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Noworoczne 


Wedle danych państwowych urzędów pośre- 
dnictwa pracy tygodniowe Sprawozdanie za 
okres od 15 do 22 grudnia włącznie, wykazuje 
122098 hezrobotnych, w te] liczbie 20099 k3- 
biet. W stosunku do poprzedniego tygodnia li- 
czba zarejestrowanych bezrobotnych zwięk- 
szyła się o 10633. 

122 tysiące bezrobotnych — w ostatnim ty- 
godniu grudnia z pewnością liczba ta znacznie 
się powiększyła — to jest najlepsza odpowiedź 
na zapewnienia, że nasze położenie gospadar- 
cze poprawiło się. Mimo że „sanacja" zbliża 
się do trzeciego roku swego istnienia, nie. po- 
trafiła opanować tego dla klasy robotniczej tak 
nieszczęśliwego zjawiska, jakiem jest bezrobo- 
сіе. Faluje ono, wzrasta * spada, ale nie wycho- 
dzimy z zaklętego koła, 1 |. stoimy zawsze na 
tem stanowisku, że mamy w Polsce przeszło 
sto tysięcy ludzi, dla których z większemi i 
mniejszemi przerwami nierma roboty, którzy 
nie z własnej winy są ciężarem dla społeczeń- 
stwa a nieszczęsnymi dla siebie 1 swych ro- 
dzim. 

Nie można powiedzieć, że raptowny wzrost 
itaim tystas рет л 
wyłącznie niesprzyjającej atmosfery. Było kil- 
ka niewielkich mrozów, od paru dni mamy od- 
wilż — przyczyna raptownego skoku о prze- 
szło 10 tysięcy w jednym tygodniu leży gdzie- 
indziej. Warsztaty pracy w przemyśle nie są 
w stanie zatrudnić wszystkich poszukujących 
pracy. Klasycznym tego zjawiska przykładem 
jest Łódź, która ma okrągło 14 tysięcy bezro- 
botnych, w {ет tylko 8000 pobierających za- 
siłki, Przemysł łódzki nie jest sezonowym w 
tem znaczeniu. co np. budowlany; wielka ilość 
bezrobotnych w tem cenirum dowodzi, — że 
przemysł jego nie ma pełnego zbytu na swe 
wyroby i dłatego świętuje — przemysłowiec 
czeka na polepszenie się konjunktury, robotnik 
zaś czeka o głodzie na otwarcie fabryki, па со 
on піс ma żadnego wpływu. 

Sytuacja gospodarcza stoi ciągle pod naci- 
skiem braku gotówki. Stwierdza to grudniowy 
„Przegląd Miesięczny“ Banku gospodarstwa 
krajowego, — zaczynający sprawozdanie od 
stwierdzenia, że „położenie na rynku pienięż- 
nym kształtowało się w listopadzie w dalszym 
ciągu pod znakiem ostrego braku gotówki”. — 
Rzecz zrozumiała, że ten brak jest dla prze- 
mysłowców powodem, częstokroć tylko pozo- 
rem do ograniczenia pracy, aby sprzedać za- 
pasy bez powiększenia ich o dalszą produkcję 
„па magazyn“, Jak bardzo ten brak gotówki, 
jeden z owoców polityki Banku Polskiego, od- 
bija się na życiu gospodarczem, wynika z tego, 
że cytowany przez nas „Przegląd Miesięczny” 
i w drugiem miejscu wraca do tego tematu, pl- 
Sząc: „Miesiąc listopad podobrfie jak poprze- 
dnie rniesiące, minął pod znakiem dołkliwego 
braku środków pieniężnych". — Sprawozdanie 
nie ukrywa też przyczyny tego braku, pisząc: 
„Portfel weksłowy Banku Polskiczo w dal- 
szym ciągu zmniejszył się w okresie sprawo- 
zdawczym o 17 miljonów*. Zjawiska nałeżące 
do stałych rubryk wykazów bankowych, za 
którem idzie „ścieśnienie działalnośc: kredyto- 


2 


sprawy zórowały nad życiem pubicznem 
w ubiegłym roku: sprawa rozbrojenia i sprawa 
porozumienia Niemiec z byłą ententą. W żadnej 
z tych spraw nie można zanotować postępu, prze- 
ciwnie — obie pogorszyły się i są obecnie dalsze 
od zlikwidowania anćżeli były przed rokiem. 

Sprawa rozbrojenia czy choćby ograniczenia 
zbrojeń stała się rzeczywistym wężem morskim, 
trapiącym Lige narodów stale, przygodnie zaś roz- 
maite konferencje międzypaństwowe. Ani Locarno 
ani pakt Kelloga nie posumęły tej sprawy naprzód; 
państwa dalej prześcigają się w zbrojeniach na lą- 
dzie, morzu i w powietrzu, doprowadzając słopnio- 
wo do stanu z przed wojny, który stał się właśnie 
jednym z powodów woj 

Odkąd główny czynnik miłitarny w Europie: 
Francja, utworzyla iunctim między rozbrojeniem a 
bezpieczeństwem, sprawa stala się wprost bezna- 
dzlejną. Wynika bowiem z tego polączenia. że 
Francja nie uznaje paktów za wystarczającą gwa- 
гапсіе bezpieczeństwa, woląc oprzeć je na jak naj- 
większej liczbie baznetów. Za Francia idą — z oba- 
wiązku sojuszniczego — całe szeregi innych 
państw iak, że siłą aktów wyltwoczył się w Eu- 
ropie stan zbrojnego pokoju. kryjącego w sobie 
olbrzymie niehezpieczeństwa, nie mówiąc a wyni- 
szczaniu ludów olbrzymiemi a nieproduktywnemi 
wydatkami. 

Ten stan ogólny wytwarza rozmaite epżzodw. 
którw jaskrawóć wświeliają tak uroczyście przez 
wszystkich podkreślaną chęć pokoju. Umowa fko- 
towa irancnska-angielska, która w lecie 1928 wy- 


Rok polityki międzynarodowej 


wołała tyle hałasu i stała się powodem Zzaostrze- 
ma stosunków z Ameryką, dowiodla Światu аро- 
nownie, że niema ducha pokoju, że dyplomacja ро 
staremu szuka bezpieczeństwa w armij! i w syste- 
mie sojuszów, trzymanym przed ludami w najztęb- 
szej tajemnicy. 

Ten stan rzeczy odbija się też na porozumieniu 
między Niemcami a innemi państwami. Niemcy 
ciągle — nie bez racji — powołują się na to, Że 
była ententa nie dotrzymała zobowiązań trakta- 
towych co do rozbrojenia i stąd pewien kierunek 
w Niemczech uważa, że i Niemcy mają prawo 
uwalniać się od przyjętych zobowiązań. Odpowie- 
dziatny za politykę niemiecką rząd nie posuwa Się 


tak daleko; on ciągle stoi na stanowisku porozu- 
mienia i obecnie wysunął kwestje reparacyjną jako 
problem, od którego pomyślnego rozwiązania za- 
wisł los porozumienia politycznego. 

Najważniejszy wypadek polityczny ubieglego ro- 
ku: pakt Kelloga, okazal się wszystkiem inneni, 
a nie tem, za co chciał go uważać twórca. Pomi- 
јајас fakt, że pakt ten spotkał się w samej Amery- 
ce z ujemną oceną nawet w tej partji, z której lona 
wyszedł (republikańskiej), nie stworzy! on wcale 
atmosfery pokojowej, przeciwnie — dał asumpt do 
dalszych zbrojeń i to ze strony najbardziej w tym 
pakcie zaangażowanej: Ameryki, która kouse- 
kwentnie przeprowadza swój qbrzytni plan fiata- 
wy. Czy wobec tego można mówić, że rok ubie- 
gly zbliżył narady dn вамі. 7a kińreon urre. 
{ меу ыс Maty Ki wojne mijony? Nic- 

tylko nie zbkży!, ale ten ideał staje się coraz bar- 
dziej mglisty i oddalony. 


Dokoła zamachu klerykalnego 


Ksiądz Haczy, główny filar autonomistów kle- 
rykalnych w Ałzacji, broni się, że nie jego perfid- 
my sposób wałki о autonomię wykołeja umysły 
bardziej proste i święcie wierzące drukowanemu 
słowu, pochodzącemu od „duszpasterza*. — Wiec 
prasa paryska przypomina mu nienawistną agita- 
cję, którą uprawial jego „Elsaesser Kurier" prze- 
ciwko Faclotawi. 

Przytoczymy tu parę kwiatków z tego kierykal- 
nega bukietu, świadczących zarazem, na co po- 
zwałać sobie mogła pod „tyrańskiemi" rządami 
francuskiemi peasa klerykałnia ałzacka. 


POBOŻNE DEDYKACJE 


W wymienionem powyżej piśmie otwartą za- 
stala po procesie w Kolmarze rubryka składek dla 
zasądzonych awtonomistów. Głównie dla demon- 
stracji.. Odazuli to czytelnicy „Elsaesser Kurier“ 


wej przez banki państwowe i liczne prywatne 
instytucje kredytowe". 

Widzimy z tego, że nietylko w przemysłach 
„sezonowych”, пр. w budowlanym, bezroba- 
cie się wzmogło, lecz ogarnięte niem zostały 
przemysły od sezonu niezawisłe. Wracamy te- 
dy do naszego stwierdzenia z przed kilku mie- 
sięcy, że Polska będzie już chyba miała stałą 
armię bezrobotnych, z którymi nie da sobie 
rady choćby na sposób angielski: przez wy- 
włezienie ich da Kanady do innych rodzajów 
pracy. То, со w następstwie nagłej nieudanej 
stabilizacji waluty w roku 1924 wydawała się 
zjawiskiem przejściowem, stało się u nas insty- 
tucją stałą. potęgując wśclką i bez tego nędzę 
klasy roboiniczej. Dziesięć tysięcy przybyt- 
ku bezrobołnych w jednym tygod — іо po- 
ważne ostrzeżenie i przymus do хкиіесгліеј- 
szych niż dotąd zarządzeń. 


i zaopatrywali swoje składki różnemi dopiskaml 1 
dedykacjami — o takie np. brzmieniu: 

„Шек и) swoje rachunki z niebem — tyranie. 
oto twoja ostatnia godzina”, albo: „Niech żyje Ros- 
se (jeden z zasądzonych) pfuj bandyta Fachot i 
bezmyślne jury". „Musimy być bezlilośni, gdyż 
oni są też bez litości“... 

A gdy pod wplywem zaczylywania się prasą 
klerykakią jakiś bezkrytyczny osobnik targnal się 
па życie tegoż Fachota bezczelnie insymiuje „Lotli- 
ringer Volkszeitung" za klerykajną „Germanią* nie 
miecką, że usiłowanie morderstwa było dziciem 
właśnie obozu, przeciwnego klerykalnym autono- 
mistom, aby nastepnie zwalić na nich adpowie- 
dzialność! 

Tak próbują się wyślizgiwać moraini sprawcy 
zbrodni. Tak wygląda etyka rozpolitykowancej kle- 
rykalnej czeredy, która śmie się przytem powoly- 
wać na Chrysiusa. A druga strona medału? Ów 
wybierający się na spełnienie skrytobójstwa, Be- 
noit, który wyobraża sobie, że Bóz mu nakazuje 
dokonać zbrodm, przeciwko której wzdryga sie 
iego instynkt божі... Czyż to nie brzmi, jak pa- 
radoks? A przecież przed sędzią śledczym zeznał 
on między innemi: 


„Nikogo nie wtajemniczałem w swoją десуде 


z obawy, żeby mi nie odradzał. Na schodach m p. 
Fachota podczas, gdy w ręce trzymałem rewol- 
wer, odmawiałem modlitwę, ażeby uzyskać laskę. 
iżbym nie zabii ofiary, którą wyhrałem*. 


Drogucrja Z. KOMOROWSKIEGO 
Kraków, nl. Fiorlańska 33. Telcian 2949 


poleca na Gwiazdkę i Nowy Rok karetki, perfumy. 
wody kolońskie po cenach 


zniżonych, 


Stale na zkładzie: 


Creme et Savon Orientale. Ziałs lecznicze. Świsły 
lran. Artukuiy gospodarcze. Leki dla zwierząt. 1741 
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Pomnik Adama Mickiewicza w Paryżu 


Pisaliśmy o tem, iż w Paryżu stanie w tym 
roku na placu Alma (odsłonięcie planowane lest 
na dzień 3 maja) posąg Adama Mickiewicza, wy- 
konany przez znakomitego rzeźbiarza francuskie- 
go. Bourdelle'a. W tych dniach odwiedzili pra- 
cownię Rudiera, wykonywującego odlew pomni- 
ka ambasador Chłapowski w towarzystwie Jó- 
zcfa Mickiewicza, syna naszego wieszcza. panny 
Marji Micekiewiczówny, wnuczki, dr. Ludwika 
Uóreckiego wnuka, Jerzego Qóreckiega, sekreta- 
rza parlamentarnego Izby deputowanych, prawnu- 
ka, nadto pań Alicji і Genowefy Hryniewieckich 
oraz rodziny Chaisy. 

W wywiadzie, udzielonym wspólpracownikowi 
dziennika „Exeelsior" Bourdelle nakreślił genezę 


zapoczątkowania przed 20 laty pomnika Adama | 


Mickiewicza, z którym tọ pomnikiem, zawsze głę- 
пор wierząc w odbudowanie państwa polskiego. 


połączył symboliczny obraz uwolnionych z jatz- 
ma trzech porozbiorowych części Polski. W cza- 
sle wielkiej wojny, zdy pociski „grubej Barty" 
padały na Paryż, artysta nie przerywał swej 
pracy nad pomnikiem Adama, wierząc gorąco, że 
z tego okrutnego przelewu krwi powstanie wolna 
1 niepodległa Polska. Kończąc swój wywiad Bour- 
delle zaznaczył, iż czuje się szczęśliwy, że zwy- 
cięstwo przyznało mu rację. 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„CONCORDIA“ 
Jana Wolnego, pl. Szczepański 2, Tel. 331 


urządza pogrzaby ad najskrominiejszych do naj 
nialszych, przeprowadza ekahumacje 1 przewozy zwłok 
da wszystkich krajów 
Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa. 
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І w Polsce nie zrobią z kaszy ryżu 


Р. minister spraw wewnetrznych general Sklad- 
kowski zawziął się na — robienie konkurencji swe- 
ти! koledze z resortu przemysłu i handlu. Dla po- 
lepszenia bilansu handlowego p. Składkowski јако 
nasz naczelny aprowizatar „zreformował* nasz 
cheb i mąkę pszermą, ostatnio zaś wziął się do 
ryżu. Okółrikiem do wojewodów р. minister pou- 
cza, że właściwie ryż nie jest апі tak bardzo 
zdrowy, ani боргу; zdaniem p. ministra kasza, na- 
Sza rodzima hreczaną czy jęczmienna, jest o wiele 
lepszą i dlatego należałoby wyrugować ryż, pozo- 
stawiając go — dosłownie — la lekarstwa ti. na 
spożywanie przez chorych | to tylko na recepte 
lekarską; zdrowi niech jedzą kaszę. 

Do Polski przywozi się rocznie ryż wartości oko 
lo 15 miljonów zł. Wobec miljardowego bilansu 
jest to suma drobna. Trudno, żeli się musi oszczę- 
dzać, trzeba zacząć od drobnostek. Tak u nas 
zwykle slę dzieje: wypowiada się wojnę ryżowi, 
Яейліот #р., prawdziwym artykułom masowym, 
a traktuje się łagodnie, 2 wiadomych powodów, 
perfumy, szampan 4 daktyle. Trzeba — powiada o- 
kólnik mwnisterjalny, uświadomić społeczeństwo, że 
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Szczęfliwega NOWEGO ROKU życzy 


wszystkim swoim Р. Т. odbiorcom 


Е. Wohlmuth i Ch. Rubin 


Magazyn ubiorów męskich 
erp] Grodzka 61. 


tek niż wszystkie poprzednie o przemiałe mąki, 
о wypieku chleba, o elewatorach itd. Narazie sku- 
tek jeden z pewnością będzie: zagranica będzie 
miała okazie do kpimek z naszych — fak zapewne 
twórcy takich okólników sobie wyobrażają — me- 
tod zospodarczycii. 


Wiadomosci _ росе 


POINCARE МЕ ZAMIERZA PODAĆ SIĘ 
ВО DYMISJI? 


Rozbieżności w łonie rządu, powstałe w związ- 
ku ze sprawą podniesienia djet poselskich, wy wo- 
łały pogłoskę о dymisji rządu Poincarego. Jak 
wynika z oświadczenia premiera złożonego w ku- 
lwarach Igby i Senatu, Poincare nie zamierza pu- 
dać się do dymisji, lecz domagać się będzie, ażeby 
w dniu 10 stycznia Izba rozpoczęła debatę nad 
ogólną polityką rządu. 


PRZEGIW KORUPCJI PARLAMENTARNEJ 
WE FRANCJI - 


Na posiedzeniu lzby deputowanych uchwalono 
577 głosami pzzeciw 3 przyjęty już przez Senat 
ртоіокі niedopuszczalności łączenie mandatów par- 
lamentarnych z піекібгеті imnemi funkcjami. Poza 
tem przyięża 287 glosami przeciw 224 projekt u- 
stawy о podniesienie djet poselskich, wreszcie u- 
chwalono 460 głosami przeciw 112 przyjęty przez 
Senat całokształt ustawy budżetowej. 


MIMO PODWYZKI CŁA 


таш. Ж ceny zegarków 


Schatfhausan. Movado — 
„ Longines, 


nie zmienione. 


А. SULIKOWSKI, Kraków, ul. Grodzka 1. 


PREZYDENT MASARYK ODRZUCIŁ USTAWĘ 
UCHWALONA PDZEZ PARLAMENT 


Prezydent republiki czechosłowackiej zwrócił 
parlamentowi rstawę z dnia 20 listopada zr. zno- 
Szącą przejściowo dotychczasowy zakaz wyszyn- 
ku napojów alkoholowych w przeddzień wyborów. 
Prezydent uważa zniesienie zakazu sprzedaży 
trunków przed wyborami za niewłaściwe. Nastęn- 
mie twierdzi, że pod tym wzziędem stosunki się 
nie zmieniły od roku 1919, a następnie, ża nieria 
absolutnei gwarancji, że wyszynk nie przeclągnie 
się poza godzię 12-1а w nocy, czyli że będzie się 
odbywał w sam dzień wyborów. Odrzucenie usta- 
wy należy uważać za klęskę dzisiejszej koalicji 
rządowej, albowigm nowelizacja była jednym z 
postulatów stronnictwa rękodzielników. 


PRZESILENIE W JUGOSŁAWII 


Po posiedzeniu Rady mimstrów, które «odbylo 
się w sobotę, dla prasy zastał wydany następują- 
cy komunikat: Na posiedzeniu Rady ministrów 
premier Koroszec po wygloszeniu expose, w któ- 
rem przedstawił przebieg ostatnich wypadków i 
przeprowadzone rozmowy pomiędzy przewodni- 
czącymi ugrupowań rządowych oświadczył, że na 
podstawie tych rozmów zdobył pewność, że koali- 
cja partyj rządowych w swoim stanie obecnym 
znalazła się w sytuacji, którą należy wyjaśnić 
zgodnie ze zwyczajami parlamentarnemi. 


О ANGIELSKO-AMERYKAŃSKIE POROZUMIE- 
NIE MORSKIE 


Posel liberalny Kenworthy zgodził się na propo- 
zycję amerykańskiego członka komisji marynar- 
skiej Izby reprezentantów Brittena na zwołanie 
międzyparlamentarnej debaty, dotyczącej апріе!- 
sko-amerykańskich kwestyj morskich. Kenworthy 
proponuje, ażeby na wiosnę odbyla się wspólna 
konferencja reprezentantów parlamentu angiel- 
skiego i kongresu amerykańskiego w Londynie, ро 
której nastąpióby miała w jesleni konferencja w 
Waszyngtonie. 


Szczęśliwego Nowego Roku życzy wszystkim 
Р. Т. Klientom i Bywalcom 


Restanracja „Na Gródku“ 


oraz przy ul. Siennej 
polecając alę nadal łaakawej pamięci 


PRZEGLĄD EEK 


Dziesięciolecie 
Bibljoteki Narodowej 


ALMANACH ВІВІ ЈОТЕКІ NARODO- 
WEJ. W dziesięciolecia wydawnictwa 
1919—1929. Nakładem Krakowskiej Spółki 
Wydawniczej 1929, 

Tuż po dziesięcioleciu państwa polskiego obcho- 
dzi swoje dziesięciolecie szereg instytucyj narodo- 
wych, które powstaly pod wplywem potrzeb zra- 
dzonych przez niepodległość 1 są naszego bytu 
państwowego wyrazem lub przynajwmiej obja- 
wem. Do instytucyj tych należy bezsprzecznie 
wydawnictwo Biblioteki Narodowej. 

Założona i redagowana przez prof. dra Stanisla- 
wa Kota, stała się Biblioteka Narodowa skarbcem 
najwybiiniejszych utworów poezji i prozy polskiej 
i obcej, wydanych w książkach tanich, a ортасо- 
wanych wzorowo. Starannie przejrzane teksty i 
pisane przez specjalistów wstępy i komentarze u- 
czyniły z Biblioteki Narodowej podstawowe wy- 
dawniciwa, bez kiórego dziś już obejść się nie 
może ani szkoła polska, ami żaden kształcący się 
lub też wykształcony Polak. 

Dia zobrazowania swego dziesięciołetniego do- 
robku wydala Bibljoteka Narodowa Almanach, 
obiętości 308 stron druku, bardzo zajmujący sam 
w sobie, jako ciekawy i ważny przyczynek do 
dziejów umysłowości polskiej w początkowym 0- 
kresie wskrzeszonego państwa niepodległego. 

Na wstępie Alamanachu pomieściła redakcja ат- 
tykuł informujący o historii Biblioteki Narodowej 


ie] zamierzeniach 1 dokonaniach, jej rozpowszech- 
mieniu i jei kosztach. Przytoczymy tu kilka nie- 
zwykle interesulących dał: Zaczynając dziesiąty 
Tok istnienia, liczy Bibljoteka Narodowa wyda- 
nych 163 tomików (serii 1, polskiej, 116, serji H, 
obcej, 47), z których niejeden pojawił się w ро- 
nownych wydaniach (razem 294 wydań) mima ma- 
sawych nakładów; przeciętny nakład tomiku wy- 
nosi 10.000 egzemplarzy, najniższy 6.000, najwyż- 
szy 25.000. Komplet Biblioteki Narodowej w obec- 
nej chwiłi wynosi 3.200 arkuszy, 51.221 stronic. 
W całości wyprodukowała Biblioteka Narodowa 
2,830.000 czzemplarzy a łącznej ilości 37,262.556 
arkuszy. Padkreślić паїеѓу, że nuszczenie w obież 
blisko 3 mikżonów tomów wydawnictwa, nie zawie- 
rającego żadnych nowości sensacyjnych, jest zja- 
wiskiem w Polsce jedynem i bezprzyśdadnem. 

Chhubl się Bibljoteka Narodowa niezwykłemi 
sukcesami, do których zalicza nie rezpowszech- 
nienie w społeczeństwie połskiem „Шабу“ w 40, 
„Odyssei“ w 30, „Апіухопу“ w 60, „Odprawy po- 
słów greckich" w 60 i „Trenów“ Kochanowskiego 
w 70 tysiącach egzemplarzy, bo to sukcesy szkol- 
ne, ale największą dumą napawa redakcję wy- 
dawnictwa rozejście się dzieł pozornie tak niedo- 
Stępnych dla szerszych kål jak Kronika Gala w 6, 
pism Koperuika w 7 tysiącach egzemplarzy. Auto- 
rowie i dzieła, których ongiś bita najwyżej w paru 
setkach egzemplarzy, których wydać można była 
tylko dzięki subwencjom, rozchodzą się w Bibljo= 
tece Narodowej w tysiącach odbitek. 

Oprócz wysokiej jakości wydawnictwa przyczy- 
nia sie do tego powodzonia niewątpiiwie 162 Ego 
taniość: arkusz tekstu Bibljoteki Narodowej, nie- 
zwykle kosztowny z powodu gęstości druku, roz 
malłości czcionek. niebywałej kosztowności ko 
rekt (pieczołowitość о tekst wymaga nieraz 7 do 


10 korekt!), kosztuje w handlu księgarskim 9 do 
20 gr., przeciętnie 16 gr. 

Opracowania wydanych 163 tomów dokonało 64 
uczonych z różnych miast Polski: Kraków dostar- 
czyl Bibljotece Narodowe] 66 tomów, Warszawa 
35, Lwów 34, Wino 5, Poznań i Lublin po 4, To- 
гий, Cieszyn i Zakopane po 2, sam sgdziwy prof. 
At. Bruckner z Berlma 9. 

Po tym wstępie nastepuje w Almanachu szereg 
rozpraw kompetentnych tachowców, oceniających 
cały dotychczasowy рюп Biblioteki Narodowej. A 
więc prof. Ignacy Chrzanowski daje ogólną recen- 
zję Biblioteki Narodowej јако całości, prof. Witokd 
Taszycki omawia jed średniowieczne tomiki, prof. 
Stanisław Łempicki pisze o wieku XVI, prof. Bro- 
nisław Gubrynowicz o wieku XVH w jej tomikach, 
Stanisław Wasylewski o literaturze polskiego o- 
świecenia w Bibliotece Narodowej, Wacław Bo- 
толуу o romantyzmie polskim w Bibtjotece Nara- 
dowej, proś. Julian Krzyżanowski o powieści, proi- 
Manfred Kridi o literaturze poromantycznej, prof. 
Włodzimierz Dzwonkowski o literaturze history- 
cznej, prof, Witoki Klinger o literaturze klasycznej, 
Mieczysław Brahmer o literaturach romańskich, 
pro. Roman Dyboski о IKeraturach angielskiej i 
niemieckiej w tem wydawnictwie, prof. Giovamii 
Maver po włosia, prof. Henri Grappin ро francu- 
sku, proś. Julian Krzyżanowski ро anziełsku dają 
posad na Bibliotekę Narodową, kończy zaś ten 
szereg artykulów rozprawa prof. Aleksandra Łuc- 
kiego o Bibljotece Narodowej w szkole. Wszystkie 
wymienione artykuły fachowych znawców przed- 
miotu pełne są szczególawo uzasadnianych ро- 
chwal dla tego pierwszorzędnego wydawniętwa. 

Nasłępują na 170 stronach Almanachu niezwy- 
kle pochlebne głosy okoła setki recenzentów z naj- 
różmiejszych dzienników i czasopism o Bibljotece 
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Ogólno-polski zjazd akademickiej młodzieży 
socjalistycznej w Krakowie 


Akademicy-socjaliścj zarganizowani w związ- 
kach Niezależnej Młodzieży Soajalistycznej wy- 
kazali w ostatnich latach wzmażaną i inłensywną 
pracę. Zrzeszenia akademików-socjalistów istnieją 
w Warszawie, Krakowie, Wilnie, Poznaniu. Prze 
myślu, organizuje się w Piotrkowie. W latach o- 
statnich koła te wzmocniły swe stanowisko nie 
tylko przez silny napływ czlonków, lecz również 
dzięki szerokiej działalności. 

ZNMS, w przeciwieństwie do innych organizacyj 
ideowych (demokratów, erdeków etc.) nie ogra- 
nlcza się do działalności na terenie uniwersytec- 
kim. Obok udziału w życiu зкайешіскіет, kursów 
iaorji socjalizmu. zebrań dyskusyjnych i odczytów, 
człomkowie Związku pracują również w organ- 
zacłach robotniczych, a więc w TUR, związkach 
zawodowych, w рагій, w dziennikach partyjnych, 
arganizacjach mtedzleży, TPD itd. itd, — Dwóch 
członków ZNMS zasiada też w Sejmie, a miano- 
wicie tow. Adam Chofkosz, dawny prezes środo- 
wiska krakowskiego, oraz tow. Dubois, były prze- 
wadniczący środowiska warszawskiego. — Tow. 
Ciałkosz jest członkiem komitetu wykonawczego 
socjalistycznej Międzynarodówki studenckiej, liczą 
cej kilka tysięcy członków. 

Zjazd więc ZNMS, który odbędzie się w dniach 
5 i 6 stycznia w Krakowie (sobota i niedziela) ma 


dla sociałistycznych orzganizacyj akademickich ze 
względu па rozwój lat ostatnicl, wielkie znacze- 
nie. Obrady zjazdu toczyć się będą na Uniwersy- 
tecie (sala Nr. 39 Col. Novi). 

PROGRAM ZJAZDU 

dnia 5 stycznia 1929 r. 

Zagajenie godz. 9'30—9'45; wybór Prezydium. 
komisji mandatowej 1 programowej godz. 9745—10; 
powitania godzina 10—11; referat pod tytułem 
„ТММ a ruch robotniczy“ godzina 11—1; dysku- 
sja; sprawozdanie ozółme. godzina 1—1'20; spra- 
wozdanie zagraniczne, godzina 1'20—1'40; sprawo- 
zdanie OMS, godzina 1'40—1'50; sprawozdanie gl. 
komisji i komisji rewizyjnej, godzina 1‘50—2. 

Przerwa obiadowa od godziny 2—4 popołudniu 

Dyskusja nad sprawozdaniem, godzina 4—5'30; 
sprawozdanie środowisk, godzina 530—7 wieczór. 

dnla 6 stycznia 1929 r. 

Referat „ZNMS a zuch międzynarodowy”, go- 
dzina 9—11 przedpałudniemn; referat pod tytułem 
„Socjalizm a Państwo”, godzina 11—2 w południe. 

Przerwa obiadowa od godziny 2—4 popoludniu. 

Sprawozdanie komisji programowej i dyskusja, 
godzina 4—7; wybór władz, godzina 7—7'30; wol- 
ne wnioski. godzina 1'30—8'30; zamknięcie ziazdu, 
godzina 8'30. 


Wojciechowski zasądzony na 10 lat więzienia 


Warszawa, 31 grudnia (PAT). W niedzielę, w , dać Wojciechowskiezo pod sąd honorowy, zawie- 


ostatnim dniu procesu przemawiał prokurator Ni- 
senson, zaznaczając, że już poraz drugi cudzozie- 
iniec, korzystający w Polsce z prawa azylu, strze- 
lał do przedstawiciela państwa obcego, posiadają- 
cego zagwarantowany przywilej nietykalności I po- 
raz drugi jednostka dla celów obcych тне zawahała 
się przeciwstawić się wol rządu w utrzymaniu 
dobrych stosunków z przedstawicielem sowietów. 
Fakt zamachu na Lizarewa nabiera specjalnego zna 
czenia temhbar dziej, że rząd polska ostrzegał po za- 
hójstwie Wojkowa, że przeciw tego rodzaju eksce- 
хш będzie występował z całą stanowczością. Od 
stanowiska, jakie sąd zajmie, zależy odpowiedź na 
pytanie, czy oskarżony miał prawo sponiewierać 
wolę i majestat Rzplitej., Prokurator zaznacza da- 
lej iż zamach był czynem odosobnionym oskar- 
żmego i nie ma nic wspólnego z żadnemi organi- 
zacjami terorystycznemi, których istnienin calko- 
wicie zaprzeczyly ścisłe dochodzenia. Z przebiegu 
procesu widać. że astatńe dnie przed zamachem 
były Ша oskarżonego bardzo ciężkie, wiadomo bo- 
wiem. że w dniu 30 kwietnia walne zgromadzenie 
zjednoczenia młodzieży rosyjskiej postanowiło od- 


| 


| 


szając go w prawach członka. Uchwała ta była 
ciężkim ciosem dla oskarżonego. W głowie jego 
powslało podejrzenie, że kampanja przeciwko nie- 
mu na terenie zjednoczenia młodzieży rosyjskiej 
była dzielem ręki obcej. Myśl ta wywołala w nim 
falę nienawiści do bolszewików, odezwały sę w 


| nim wspomnienia minionych krzywd i zabójstwa 


ojca, postanowił więc zemścić się i chce, ażeby 
czyn jego przyćmił zarzuty stawiane przez orga- 


nizację. chce dokonać rzeczy, któreby otoczyły je- | 


go osobę ашгесіа bolaierstwa. а. 

Obrońca Niedzielski zbijał twierdzenia prokura- 
tora, jakoby Lizarew һу! osobą Iirzędową i po- 
dlegał ochronie dypłomatycznej. Stwierdza on, że 
Stała się wielka krzywda oskarżonermm. albowiem 
nie było powodu do zastosowania агі. 15 przepi- 
sów przechodnich do kodeksu karnego, gdyż nie 
bylo wielkich skutków zamachu i niema żadnycii 
dowodów, Że interes państwa polskiego zostal 
przez to na szwank narażony. Nic тату tu do 


czyniejia z procesem polityczny:m, lecz z tragedia | 


duszy ludzkiej, nękanej ciężkiemm przeż 
skarżonego w okresie rewolucji rosyjskiej. Zamach 


na Lizarewa byl dokonany przez Wożciechowskie- 
go w stanie afektu i z powodu ciężkich zniewag 
w postaci rozstrzelania jego ogca. W konkluzji o- 
brońca prosi sąd o sprawiedłiwy wyrok. 

Drugi obrońca Szyszkowski uważa, że jasną 
stroną procesu jest fakt, że zamach się nie udał. 
Obrońca występuje przeciwko twierdzeniu proku- 
ratora, jakoby istniuł związek między nieporozu- 
mieniami zjednoczenia młodzieży rosyjskiej a za- 
тасһет па Lizarewa, wkofńci podtrzymuje rów- 
uież tezę, że Lizarew nie był osobą urzędową. 

Wobec lego, że oskarżony zrzeki się ostatniego 
słowa, sąd wydał wyrok zasądzający Woiciechow- 
skiego z art. 49,453 1 15 przepisów przechodnich do 
kodeksu kacnego na 10 lat clężklego włęzienia z 
zaliczeniem aresztu począwszy od 4 maja 1928, па-. 
tomiast uniewinnił go z punktu 3 art 455, jako 
środka zapobiegawczego. Sąd postanowi! utrzymać 
dotychczasowy "reszt. Motywy wyroku będą o- 
| głoszone 14 stycznia. 


1929] 


Szannwnym naszym odbiorcom ośmielamy 
przy zmlanie nowego roku złożyć 


„Najszczersze życzenia 


1 prosić o dalsze względy 


się 


Tow. На REIM sA 


skład farb I handel matarj 
Kraków Tal. 0020 Ryn: 


Poprzez granice państw 


KRAKOWSCY PACYFIŚCI Z WIZYTĄ U NIE- 
MIECKICH PACYFISTÓW W BYTOMIU 


W dn, 16 grudnia kilkunasto-osobowa grupa 
członków Akademkkiego Związku Pacyfistów wy 
brała się z wycieczką do swych ideowych przy- 
iaciól niemieckich w Bytomiu. 

Dla młodych „adeptów“ idei pacyiistycznej wy= 
cieczka byla prawdziwą szkołą; zetkneli się z nie- 
strudzonymi bojownikami braterstwa narodów. 
Wśród nich na pierwszem miejscu postawić пл: 
leży ks. Akstmanna.. Prześladowala go holienzol- 
| fernska biurokracja, czynnie atakowali go niemiec- 
cy szowiniści, że mówił po polsku, polscy, że ро 
niemiecku! Оп tymczasem niestrudzenie głosi 
słowa miłości narodów. 

Serdecznie podejmowani przez niemieckie or- 
zanizacje pacyfistyczne oraz polski konsulat. w 
Bytomiu budawaliśmy mosty stąłej współpracy 
pacyfistów obu społeczeństw; poznaliśmy się... a 
| poznanie to pierwszy warunek współpracy. 
Jotie. 


Narodowel I jej poszczególnych tomach. Na zakoń- | ADAM POLEWKA 


czenie przytoczone są zalecające Biblioteke Naro- 
dową ominie władz szkolnych. 

Wydanie tego Almanachu było szczęśliwym po- 
mysłem: było się czem pochwalić. A nie jest ten 
Almanach bynajmniej broszurą reklamową. lecz 
obisktywnem uprzytomnieniem czytającej publicz- 
ości, azem jest i lak doniosłe posiada znaczenie 
Biblioteka Narodowa. 

Jako człowiek bliski Bibljotece Narodowej przez 
to, że jestem jednym z jej licznych współpracow- 
ników i znam wewnętrzne stosuiki tego wydaw- 
nictwa, poczuwam się do obowiązku podkreślenia, 
że Bibijataka Narodowa to, czem jest, zawdzięcza 
przedewszystkiem talentowi, wiedzy, pracy i zdol- 
nościom organizatorskiu swego redaktora prof. 


dra Stanisława Kota, a obok niego w ogromnej ; 


mierze zupełnie wyjątkowemu człowiekowi, jakim 
jest p. Kazimierz Giebułłowski, który robi korekie 
i.. nzetylka korekte wydawnictwa, tudzież solidno- 
ści 1 obrotności dra Adama Muszyńskiego, dyrek- 
tora Krakowskiej Spółki Wydawniczej. 

Na spełnienit w zupelności swych zamierzeń i 
objęcie caloksztattu literatury polskiej i obcej spo- 
Trtzebuje Bibijoleka Narodowa jeszcze dużo iat i du- 
ёо wytrwałej pracy. Ale nie Шева już dziś wątpii- 
wości, że ceł, jaki sobie zakreślila, osiągnie. Byt jej 
ugumtowany, dalszy rozwój zapewniony. 

Wiec na zakończenie powtórzę tylko życzenie, 
jakiem kończy się umieszczona w Almanachu opi- 
nia poznańskiego Kuratorjum szkołnega o Bibljole- 
ce Narodowej: Ad multas annas! Dluzich łat trwa- 
nia i pomyśmości! Emil Haecker. 
= ZZ 
R Е 

TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 

ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIK! 


W noc sylwestrową 


JAK NAJCIERĘLIWSZY Z ŚWIĘTYCH STRACIŁ 
ŚWIĘTA CIERPLIWOŚĆ *) 


Nie znam żywola $ ale przypu- 
szczam, że musi on być 
świętych. Nie pcha się bow. 
ani w środek kalendarza. а 
wszyscy święci ustawią się 
muje miejsce na samym końcu. Wy 
najlepiej. bo o iłe innych świ czczą ludzie 
wierzący, to św. Sylwestra czci każdy, kto nie 
ma weksla do płacenia na pierwszego stycznia. 
Ja nie wien, jak św. Syjwester wygląda, bo nie 


odzi na tem 


| widziałem go nigdy. Pewnie na jakimś obrazie, 


którego піс znam, czeka cierpliwie, aż go zoba- 
czę. Taką nia już świętą cierpliwość. Pomimo jed- 
nak, że znam św. Sylwestra tylko z kalendarza, 
będzie on w mojej opowieści taki, jaki być powi- 
nien, a to jest najważniejsze. 

Św. Sylwcster ma biały wąs i białą brodę i 
oczy siwe, podobnie jak Św. kałaj, od którego 
jest młodszy a niecały miesiąc i różni się tem, że 
nie nosi ani pastorału 2 cukru ani infuly, ale habit 
błękitny i obręcz z złotego lub srehrnego drutu 
dokoła głowy. U sznura białego, którym przewią- 
zuje stateczną postać, wisi różaniec z trzystu 
sześćdziesięciu ziarn szronu i dwunastu orzechów, 
а na końcu różańca błyszczy niebieska gwiazda. 
Na każdym ziarnie szronu odmawia święty „Wie- 
220 ponoozynekj za spokój dnia. który adszedi 


zz cyklu. „Serce z Czerwodeg: Kor 


jcierpliwszych | 


spracowany, a na każdym orzechu modli się za сі- 
szę wszystkich dni miesiąca, które zdarto z ka- 
lendarza. Jeśli które z ziarn różańca prześlizgnie 
się w palcach święlego nieogrzane ciepłym szep- 
tem, cierń wspomnienia kłuje serca ludzi i niemala 
musi się Nowy Rok nabiedzić, by go z ludzkiej 
piersi wyjąć. Zdarza się to bardzo rzadko, bo 
przecież św. Sylwester jest najcierpliwszym z 
świętych i jest w stanie odmówić trzy razy z rzę- 
du różaniec z trzystu sześćdziesięciu ziarn szronu 
i dwunastu orzechów, nim się zniecierpliwi. 

Jest on patronem ludzi dorosłych, którzy ca 
wieczór wypychają za drzwa Dzień obarczony 
workiem trosk i kłopotów. Dziećmi nie zajmuje 
| się prawie wcale, bo pozostawia to św. Mikoła- 
| iowi. choćby dlatego, że ludzie każą mu rozda- 
wać dzieciom nie słodkie cukierki, ale nudne mo- 
rały. Zawsze mówią mu: 

— Św. Syiwestrze — policz na srebrnym ró- 
żańcu dni, w których Jaś i Kasia byli niegrzeczni 
1 przemów im do Serca. 

Św. Sylwester oblicza wtedy dni przewinień, 
a polem ziewając, maluje palcem na zamzlonel 
szybie ojcowskie upomnienia. Robi to tylko dla- 
tego, Że jest bardzo cierpliwym, bo zreszłą dzieci 
niewiele go obchodzą. 

Jeżeli radość rozpychająca ściany ulic tłucze 
osłatm dzień raku na jasnodźwięczne minuty i se- 
kundy, św. Sylwester ręce zaciera z zadowolenia 
i wklada na gluwę złotą obręcz. Potem puka do 
drzwi każdego domu 1 wola wesoło: 

— Przychodzę zerwać ostatnią kartkę z kalen- 
rza. Cieszcie się! 

Jeśli jednak ludzie patrzą w zegar niecierpliwie 
i wskazówki palcami popychają, byle prędzej od- 
szedł Stary Rok, a z nim dzień Sylwestrowy, 
święty Каріпт bMękitny nasuwa na głowę. na kap- 
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Następstwa skandalu konkursowego 


P. Ferdynand Goetel, najztakomitszy powojen- 
пу powieściopisarz połski i prezes polskiego PEN- 
klubu, urażony tem, że jego debiut dramatopisar- 
ski spotkał się na krakowskim konkursie drama- 
tycznym nie z bezwzględnem, lecz ze względnem. 
i to niejednogłośnem uznaniem, napisał list do 
prezydenta miasta Krakowa, w którym oświadcza, 
że przyznanej mu nagrody konkursowej nie przy|- 
muje. 

W łatwo zrozumiałem zdenerwowaniu dał się 
atoli p. F. Goetel ponieść grubo zadaleko. Oburza 
asig on we wspomnianym liście na niezachowanie 
tajemnicy о dyskusji sądu konkursowego i na o- 
głoszenie ocen utwarów nagrodzonych przed po- 
jawieniem się ich w druku lub na scenie, co па- 
zywa rozbojem literackim. 

Na to widzę się zmuszonym odpowiedzieć mu 
z całym spokojem, co następuje: 

TAJEMNICA CZY JAWNOŚĆ? 

Jeżeli Antek Majcher powie Felkowi Wallmor- 
dzie: „ty sufragąnie", to rozprawa o obrazę czci 
odbywa się w sądzie zupełnie jawnie, pod kon- 
irolą opinii publicznej, sąd każde słowa protoko- 
łuje, publiczność przysłuchuje się, dziennikarze no- 
tują 1 ogłaszają sprawozdania. 

Jeśli jednak paszkwilant oszkalował Kraków 1 
lego postac) histofyczne, to rozprawy sądn kdh- 
kursowego nad iym haniebnym występkiem obra- 
zy czci miałyby pozostać w tajemnicy? Z jakiej 
racji? 

Toż to absurd! 

DYSKRECJA 1 NIEDYSKRECJA 

Jeżeli p. Goetel żąda od członków sądu kon- 
kursowego ро rozstrzygnięciu konkursu jakiejś 
niczem nieumotywowanej dyskrecil — to niech 
się wprzód zastanowi nad tem, czy było dyskre- 
cją, czy też niedyskrecją, że panowie z dyrekcji 
teatru, będący członkami sądu konkursowego. 
przed rozstrzygnięciem konkursu porozumiewali 
się z Nowaczyńskim? Czy było dyskrecją, czy 
też niedyskrecją pojawienie się w gazetach — 
przed rozstrzygnięciem konkursu — wzmianki, że 
ta а ta sztuka (nadesłana na konkurs) tego a tego 
autora zlożoną została dyrekcji tego czy owego 
teatru? 

PRZED CZY PO? 

Kto posyła sztukę na konkurs, icn гулуу, 
albo ją przed pojawieniem się jej w druku lub 
Scenie pochwalą i nagrodzą, ulbo skrytykują. — 
Jednostronne ryzyko nie istnieje. Kto godzi się 
јейпо, zgodzić się musi i na drugie. 

О CO I 0 KOGO IDZIE? 

Zresztą muszę tu oświadczyć p. Goellowi, że 
on się najniepotrzebniej irytuje, bo nie o jego sztu- 
kę rozgrywała się rzecz na sądzie konkursowym. 
lecz о paszkwil Nowaczyńskiego. 


tur kladzie srebrną obręcz i w milczeniu zrywa 
kartki z kalendarzy. 

Tak właśnie było pewnego reku. Rok ten Бу! 
jednym z najgorszych lat. Ludzie tak niecierpll- 
wie czekali рбіпесу і przyjścia Nowego Roku, że 
gotowi byli podrzeć na strzępy. na sekundy Syl- 
wcstrowy dzień. Biegali po ulicach w przeróż- 
nych kierunkach, dreptali po trotuarach tam i na- 
zad i jak mogli zadeptywali minuly i godziny. 
Tylko tu i ówdzie pijana radość o szklanych o- 
czach nieszczerze słąwiła ostatniego świętego z 
kalendarza. Św. Sylwester ponurym głosem ой 
mawiał różaniec, a zdy przesunął ostatnie ziarno 
w palcach, kaptur błękitny nasunął aż па oczy i 
srebrną obręcz nadział. Pukał cicho do każdych 
drzwi a na wszystkich było napisane: 

— Precz Roku Stary! Wejdź do nas Nowy Ro- 
ku! 

Prawie nigdzie nie musłał święty zrywać ostat- 
nich kartek z kalendarzy, bo ludzie juź od rana 
ciskałt kalendarze w ogień. Nikt nie przyjął go z 
otwartemi ramionami i tylko kilku dłużników, któ- 
rzy z trwogą oczekiwali pierwszego dnia stycz- 
niowego. chciało Świętego јак najdłużej zatrzy- 
mać. Ale św. Sylwester trzasnął drzwiami i wy- 
szedł spiesznie, choć wybiegali za nim na schody, 
— bo wiedział, że ludzie ci nie chcą go uczcić, 
a tylko Бојд sic Nowego Roku. Wszędzie pozatem 
ludzie odwracali się plecami da świętego w Ые- 
kitnym habicie i srebrnej aureoli і pięściami wy- 
grażali Rokowi Staremu. Nic dziwnego, że i Św. 
Sylwester ścisnąt pięści i złym krokiem szedł 
przez ulicę. 

Kiedy przystanął na skręcie i poprawiał srebrną 
nbrecz na głowie, mrugnęla na niego latarnia i wy- 
szeptala: 

— Św. Sywestrze — on tain jest — tam w ce- 


Wyłącznie dla przeforsowania tego paszkwilu 
ukartowano calą intrygę, wyłącznie ten paszkwil 


zajmuje obecnie lak gorąco opinie publiczną, wy- | 


łącznie w obronie tego paszkwilu napada na mnie 
ordynarnie organ dyrekcji teatru krakowskiego. 

Ale panom, którzy inspirują napaści na mnie, 
radzę, żeby się uspokaili, bo zapowiadam: nle 
wystrzelałem jeszcze wszystkich nabojów. Mam 
czas. Emil Haecker. 

9% 

Od prezydenta miasta p. senatora Rollego o- 
trzymaliśmy następujące pismo: 

Kraków, 31 grudnia 1928. 
Szanowna Redakcjo! 

Odnośnie do pojawiających się w dziennikach 
wiadomości о rzekomem wstrzymaniu przez pre- 
zydjum miasta Krakowa wypłaty nagród konkur- 
sowych miej. teatru im. Słowacklego — mam za- 
szczyt donieść. że będąc w sprawach urzędowych 
kilka dni w Warszawie, nie miałem dotąd sposob- 
ności w sprawie, która narobiła w opinii publicz- 
nej tyle hałasu, zająć stanowiska. 

Miarodajnym dla mnie w tym wypadku może 
być tylko prezes komitetu oceniającego prace 
konkursowe magn. rektor Kallenbach 1 dopiero po 
poiniormowaniu się u niego o przeblegu sprawy 
— mógłbym w tej sprawie zająć stanowisko, któ- 
rego rzecz prosta z góry przesądzić nie mozę. 

Listu od p. Goetla, który miał być do mnie wy- 
słany, jak podaje kilka dzienników, dotychczas 
nie otrzymałem 

Z wysokieiu poważaniem Rolle. 


Sprawy partyjne 


NAKŁADEM CKW PPS WYSZŁO Z DRUKU 
SPRAWOZDANIE Z XXI KONGRESU PPS 


Sprawozdanie obejmuje działalność partii za 
okres 1925 r. — 1928 r., oraz szczegółowy pIzc- 
bieg obrad kongresu w Sosnowcu, wraz z uchwa- 
lonemi rezolncjami. Zamówienia prosimy kiero- 
wać do „Księgarni Robi w Warszawie, 
ul. Warecka 9. Cena pojedyńczego egzemplarza 
wynosi 2 złote. Komitety partyjne w drodze or- 
Фапігасујпеј płacą za etz. 1 zł. 50 яг. 

Sekretarjat generalny CKW PPS. 


Dr. Morgenstern Marek 


b. Sekundarjusz szpitala św. Łazarza w Krakowie prze- 
prowadził się z ul. Kazimierza Wieikjego 89 1 crdyauje 
w chorobach wewnetrznych 
Aleja Słowackiego L. 40, I piętra. 
Lampa kwarcowa. (u wylotu Krowoderzkiej) 


niu w czarnyin. 

Spojrzał święty w ciemny zaułek i zobaczył 
dziada z brodą ро pas, w futrzanej czapie i butach 
z chołewami пай rozłożoną plachtą pochylonego. 
Stary Rok pakował dni i miesiące w tobół i szep- 
ет świszczącym mówił do czarnego kruka, który 
przysiadł opodal па śniegu: 


— Poleć i siądź na wskazówce zegara i zatrzy- | 


maj ją przez chwilę, póki nie zedrę z nieba kiłku 
gwiazd. które świecą przed północą i nie scho- 
wam ich w kieszeń. Połeć i speiń moje życzenie, 
bo przecież me mało żeru miałeś za mego pano- 
wania. ë 

Załopotał kruk czamemi skrzydłami i poleciał 
ku wieży zegarowej £ sadi na wskazówce, ale w 
tel chwili śnieżna kula pacła go w czarny ogon. 
To św. Sylwester stracił cierpliwość i bił gradem 
Śnieżek w tarczę zegarową. Stary Rok posłyszał 
krzyk kruka i spostrzegłszy świętego w blękitnym 
habicie, zarzuci tłumok па ramię 1 chciał umknąć 
chyłkiem popod Ścianami kamlenśc. Ale św. Syl- 
wester dopadł uciekającego w kiku skokach į po- 
chwycił go za brodę. Stary Rok skuli! się pod mu- 
rem i milczeniem odpowiadał na  szturchańce: 
Twarz świętego czerwona była z gniewu i płomień 
miał w oczach. 

— Nie chce ci się jeszcze odejść — stary grzy- 
Ые?] — wołał z gniewem, Przyniosieś tyle trosk 
i kłopotów w worku. że ludzie odwracają się do 
mnie plecami i masz jeszcze na tyle bezczelności, 
że krukiem obciążasz wskazówkę, by opóźnić zo- 
dzinę odejścia! Ale nic z tego. Nie pomogą ci 
twoje kruki i kruczki. Не} — ludziel Oto Stary 
Rok umyka — pożeznajcież go należycie! 

Staruch skoczył na Środek jezdni i umykal co 
si. Śmignęła za nim jedna i drnga kula śnieżna 
i podcinał go szczujący krzyk: 


„=: FASCINATA 


wzmacnia dziąsła. 


Organizacja młodzieży TUR 


Sekcja maandolinistów: lekcje odbywają się w 
poniedziałki i środy od godz. 7—8. 

Koło samoksztułcenłowe: najbliższe zebranie 
koła samoksztaceniowego odbędzie się w Środę 
2 stycznia 1929 r. о godz. 7 wieczór. 

Sekcja deklamacyj chóralnych odbywać się bę- 
dzie we wtorki i piątki od godz. 7—8 wieczór. 
Pierwsze zebranie odhędzie się w piątek 4 stycz- 
nia 1929 r. 

Zebrania wszystkich sekcyj odbywają się w 10- 
kalu org. młodz TUR (ul. Dunajewskiego 5 ofi- 
cyna Ш р). 

Towarzysze Turowcy! Wstępnicie licznie 
sekcyj! 


do 


солоовоооатосваоаетытосооеастаоетосоодосоотвонинео 
Szczęśliwego Nowego Roku życzy awolm gościam 


1 odbiorcom 
5. Rose 
Restauracja. Sienna 2. 


1909 


Nowa książka 
generała Sikorskiego 


W dzienniku francuskim „Paris-Mih" znajduje- 
my artykuł p. Gabriela Perreux o nowej książce, 
którą pisze generał Władysław Sikorski. Przez 
pół raku — czytamy tam — podróżował on po za- 
granicy celem czymlenia studiów. Połowę tego 
czasu spędził we Francji, gdzie gruntownie stu- 
djował francuski system obrony narodowej i orga- 
nizacji wojskowej do swej nowej książki, którą ab- 
myśla. Będzie to książka o bezpleczeństwie euro- 
pelsklem i obronie narodowej. Wytyczne zasady 
tej książki tchną nawkami najlepszej | najczystszej 
tradycji demokratycznej. Nie do posnyślenia jest 
obrona narodowa, glosi gen. Sikorski, jeśli nie jc- 
dUnoczy się w niej cały naród. Pokój może być n- 
stalony ty$ko przez utrzymanie Ścisłego kontaktu 
między masami ludowemi a wodzami duchowymi 
i przez głębokie wniknięcie pojęć postępowych w 
poczucie tycli mas. Konkfuzja odnośnie do Polski 
jest jasna: trwały pokój osiągmie tylko Pofska 
gruntownie demokratyczna і jednolita. Jest to 
| komkkuzja, — kończy francuski sprawozdawca to 
ogólnikowe streszozenie, — która mmsi się podo- 
bać Francuzom, synom rewołucji z r. 1789; ta po- 
| dróż 1 te idee niewątpliwie wzmocnią jeszcze przy- 
| jaźń francusko-potską. 


— Карай! Trzymaj! Huziu — huziu go! 

Św. Sylwester podkasał błękitny habit i pędził 
tuż za rudym gazeciarzem i panem w cylindrze 
i razem z nimi ЬМ Śniegiem w uciekającego, aż 
ртуѕкайу białe okruchy. Po obu stronach ulicy tu- 
dzie otwierali okna i obrzucałi starucha klątwami 
i wyzwiskami. Z knałp lecialy poprzez ulicę puste 
flaszki i pryskały w brzękliwe okruchy. Stary Rok 
nogi naciągał, że aż Кара! się w pocie, bo na do 
bitek z zakrętu wypadł tramwaj ! wołał: „Prędzej! 
Prędzej! Prędzej!”, a z boku przechadnie spycha- 
li umykającego z trotuaru i szturchall, ile mogli. 
Nawet wiatr targał go za brode i zasił mu przed 
nosam latarnie. Dopiero na pustem, błaleta polu, 
ogrodzonem w dali czarnym płotem lasu, odetchnął 
Stary Rok i pluł czarnemi kłątwami na biały 
Śnieg. 

Św. Sylwester przystanął pod latarnią na przed- 
mieściu i błękitnym rękawem starl pot z czoła. 
W glowie chichotaly mu wesole myśli o umyka- 
lącym chyłkiem Starym Roku. W tem zegar czer- 
wony na wieży białej zakrztusł słę i wycharczał: 
Św. Syłwestrze — splesz się bo hrż dławi 
mię w gardle dwimasta godzina! 

Ocknął się śwlęty 1 przypomniał solne. ŻE czas 
odejść do nieba. Otrzepał z Śniegu blękiiny habit 
i srebrną obręcz na głewie poprawił i ruszył w 
droge, przesuwając w palcach ziarna różańca. Za 
blękitnym świętym w bialej ciszy niósł wiatr ma- 
siężny brzęk żółtych słów zegara. 

Św. Sylwester szedl bardzo wolno, bo postana- 
wil odmówić po drodze aż dziewięć razy różaniec 
z trzystu sześćdziesięciu ziarn szronu | dwunastu 
orzechów, Chciał bowiem odzyskać świętą cierpli- 
wość, bo mu trochę wstyd było, że stracił iq na 
widok Starego Roku, któremi wszyscy wygrażał 
pięściaeni. 
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POWIATOWA KASA CHORYCH W TARNOWIE. 


Dyrektor: 


p.o. (—) Dr Romuald Szumski 
РОБОМ УМЕЕ. 


1. Аһу obliczyć składke. jaka należy роітасіс 
pracownikowi, należy wpicew załiczyć ga da je- 
dnej z grup zarobkowych, na podstawie zarobku. 
zapewmionego mu za pewien okres czasu (dzień. 
tydzień, miesiąc) (wraz z wszystkiemi dodatkami) 
akord, premóe. przeanne dniówki i i. p. 

2. Za podstawę do zaliczenia pracownika da jc- 
dnaj z grup zacobkowych, bierze się Zawsze za- 
robek przypadający za ten okres czasu, według 
którego zarobek jest przez pracodawcę określany 
1 obliczany, a nie okres wypłaty zarobków. 

Jeżeli więc zarobek prabownika jest ngodzony 
na duiówke lub obliczony na podstawie przepra- 
cowanych dni, a wplacany ca miesiąc lub со ty- 
dzień, wówczas sume przypadającą pracownika- 
wi do wplaty za miesiąc, względnie tydzień — 
dzieli się przez Hość przepracowanych dni kalen- 
darzowych I w ten sposób uzyskany Średni zaro- 
bek dzienny jest miarodajny dla zaliczenia grupy 
zarobkowej. 

Podobnie jeżeli zarobek pracownika jesi ugo- 
dzomy na tydzien юр Bhliczony według ртғерта- 
cowanych tygodni, a wypłacańty оо 2 lub co 4 ty- 
godnie, wówczas sumę przypadającą do wpłaty za 
2. względnie 4 tygodnie, dzieli sie przez Kość prze- 
nracowanych tygodni | w ten sposóh uzyskuje, się 
średni zacobek tygodniowy pracownika, który to 
zarobek miarodajny jest (Йа zaliczenia do grupy 
zarobkowej. 

Jeżeli zarobek wypłacany jest w tym samym 

стази, wadhiz którego jest określony 
i obliczony (ne. placa miesięczna urzędników, za- 
tobek tygodniowy robotnika, wypłacany oo ty- 
dzień). wówczas kwota rzeczywiście wypłacona 
stanowi podstawę dla zaliczenia do grupy zarob- 
kowej, gdyż w tym wypadku okres wpłaty po- 
krywa się z okresom, wedhig którego ustałono 
zarobek. 

3. W celu ulatwienia obliczem = składek w ra- 
chebach przedsiębiorstw. zosiała nracowana ta- 
bela skladak. na podstawie dokonanych wypłat 
zarobków. która podaje na podziawie wysokości 
wypłacOwej sumy — wysokość skłądki. 

Sposób zastosowania: а) JEŻE zarobak obli- 
czany na podstawie przepracowanych dni, а wy- 
płacony oo tydzień, wówczas w celu znalezienia 
skladki tygodniowej należy w rubryce pionowej. 
wskazanej пет flość przepracowanych dni ka- 


Tarnów, dnia 24 grudnia 1928. 


OGŁOSZENIE. 


Pow. Kasa Chorych w Tarnowie zawiadamia P. T. Pracodawców, że 
według rozporządzenia Ministra Skarbu i Ministra Pracy i Opieki Społecznej 
z dnia 20 czerwca 1924, Dz. U. R. P. Nr. 58, poz. 591, obowiązywać będzie 
z dniem 1 stycznia 1929 roku nowa 


tabela składek i zasiłków 


zatwierdzona reskryptem Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń we Lwowie z dnia 
30 października 1928, Nr. Dz. 14070/28. 


lendarzowych. odszukać cyirę, równającą się wy- 
placonej sumie zarobkowej łub też najniższą cy- 
irę, większą od tej samy, a cyfra ta wskaże w kie- 
runku poziomym zrupę zarobkową i składkę (*h), 
przypadającą od pracownika za 1 tydzień. 

Przyklad: Robotnik pracnie w danym tygodniu 
4 dni i zarobił 46 zł. aby odszukać składkę ty- 
zodniowa, należy w rubryce pionowej, wskazanej 
przez cyfrę 4 dni przepracowanych, szukać ra 
cyfrą 46. Ponieważ суйу takiej niema, najbliższa 
cyfra większa. t. i. 50, wskazuje w kierunku pozio- 
mym grupę zarobkową XIII i składkę tygodniową 
(w rubryce „składka od pracownika za 1 tydzień“) 
209 21. 

b) jeżell zarobek obilczany jest na podstawie 
przepracowanych dni, a wypłacany co 2 tygodnie, 
wówczas w celu znalezenia składki dwu-tygo- 
dniowej, należy w“ rubryce pionowej, wskazanej 
przez ilość przepracowanych dni kalendarzowych, 
odszukać cyfrę, równającą się wypłaconej sumie 
zarobkowej lub też najbliższą суіте, większą ad 
tej sumy, s cyfra іа wskaże w kierunku pozio- 
mym grupe zarobkową I składkę (*:) przypadając 
od pracownika za 2 tygodnie. 

Przykład: Robotnik pracuje w danej dwu-ty- 
Eodniówce 9 dni i zarobił 19 zł, aby odszukać 
składkę dwu-tygodniową, należy w rubryce pia- 
nowej. wskazanej przez cyirę 9 dni przepracowa- 
nych szukać za cyfrą 19. Ponieważ cyfry takiej 
niema, najbliższa cyfra większa. t. j. 22.50, wska- 
zaje w kierunku poziomym grupę zarobkową IV 
1 składkę dwu-tygodniową (w rubryce „skladka 
od pracownika za 2 tygodnie") za. 082. 

с) Jeżełl zarobek ohllczam jest na podstawie 
przepracowanych dni, a wypłacary са miesłąc. 
to w celu znalezienia składki miesięcznej, należy 
w rubryce pionowej, wskazanej przez ilość prze- 
pracewanych dni kalendarzowych, odszukać cyfrę. 
równającą się wypłaconej sumie zarobku lub też 
najniższą cyfrę, większą od tej sumy, а cyfra fa 
wskaże w kierunku poziomym grupę zarobkową 
i składkę Ch), przypadającą od pracownika za 
1 miesiąc. 

Przykład 1. Robotnik pracowal 22 dni i zarobił 
132 zł. aby odszukąć składkę miesięczną, należy 
w rmibryce pionowej, wskazanej przez cyfrę 22 
dni przepracowanych, szukać za cyirą 132. Ро- 
nieważ суіта iaka jest w rubryce tei, ona też 


Komisarz Rządowy: 


(—) Dr Karol Kropatsch 


- 


wskazuje w kierunku poziomym grnpę zarobka- 
wą УШ i składkę miesięczną (w rubryce „składka 
miesięczna” *%) zł. 4.33. 

Przykład II. Górnik pracoże 7 dni i zarobił zł. 
32, aby odszukać składkę miesięczną, należy 
w rubryce pionowej pod cyfrą 6 dni przepraca- 
wanych szukać za cyfrą 32. Ponieważ cyfry tę- 
kiej niema, najbliższa cyira większa, 35, wska- 
zuje w kierunku poziomym grupę zarobkową VII 
i składkę miesięczną (w rubryce „składka mie 
sięczna” з) zł. 3.55. 

Większe lub mniejsze przerwy w pracy nie 
zwalnłają tak pracownika, jak i pracodawcę od 
płacenia za ten czas składek (art. 51 ustawy). Wy= 
jatek stanowia przerwy w pracy wskutek cho- 
roby pracownika (art. 57 ustawy). Celem nłatwie- 
mia obliczenia składek ustanawia się: jeżeli za- 
robek obliczany jest na podstawie przepracowa- 
nych dni, a 

1) wypłacany jest со tydzień, to o ile pra- 
cownik w danym tygodmu przechorował 4 lub 
więcej dni, skladki za dany tydzień nie płaci, 
о ile chorował 3 lub mniej dni, płaci składkę za 
caly tydzień; 

2) wypłacany jest co dwa tyzodnie, to o ile 
pracownik w danej dwu-tygodniówce przechkoro- 
wal 8 lub więcej dni, składki za daną dwu-ty- 
gadniówkę nie płaci, o Че chorował 7 lob mmiej 
dni, płaci składkę za całe 2 tygodnie; 

3) wypłacany jest co miesiąc, to o ile pracownik 
w danym miesiącu przechorowal 16 lub więcej 
dmi, składki za dany miesiąc nie płaci, о Ше cho- 
rował 15 lub mniej dni, płaci składkę za cały mie- 
siąc. 

Skladki winny być opłacone aż do dnia zawia- 
domienia o zaprzestaniu pracy, przez ubezpiecze 
nego і obliczone zawsze za pełny tydzień, 

Za członków wstępujących luh występujących, 
którzy przepracował: 3 lub mniej dni Kasa skladkt 
nie pobiera; 4—6 йш! pobiera za 1 tydzień; 7—12 
dni pobiera za 2 tygodnie; 19—25 dni pobiera za 
cały miesiąc. 

Na mocy art. 78 ;ustąwy organom Zarządu Kasy 
przysługuje prawo przeglądania list płacy przed- 
siebiorców i tych kont ksiąg handlowych przed- 
siębiorstw. które określają ilość zatrudnionych pra- 
cowników i wysokość icl zarobku w myśł art. 19 
ustawy. 


Tabela składek i zasiłków na odwrocie! 
na >> 
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Czas odnowić przedpłaię 


Z życia robotniczego 


Z FUNDUSZU BEZROBOCIA 

Dnia zy zrudnia odbyla się posiedzenie Zarządu 
złównego iunduszu bezrobocia рой przewodnic- 
twam prezesa Т. Szubartowicza. Postanowiono 
wystąpić do ministerstwa pracy п przedłużenie na 
styczeń [929 roku państwowej akcji pomocy dot 
raźnej отат Okresu zasiłkowego (z akcji ustawo- 
wej) do 17 tygodni dla bezrobotnych robotników 
w szeregu miejscowości. w których daje się szcze- 
gómie silnie odczuwać brak pracy. Zatwierdzono 
preliminarz budżetowy funduszu bezrobocia na m. 
styczeń 1929 r. w ogólnej sumic 5.189.640 złotych. 
Na świadczenia dla bezrobotnych robotników z ty- 
tulu akcji ustawowej preliminarz przewiduje zł. 
3,054500, па zapomogi zaś z tytułu państwowej 
akcji pomocy doraźnej 520.800 złotych, dla bezro- 
hotnych robotników | 140.000 złotych Фа bezro- 
hotnycli pracowników umysłowych. 


ZE ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW KOMUNALNYCH 
1 INSTYTUCYJ UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ 
W KRAKOWIE 

Od listopada prowadził oddział tutejszy Związ- 
ku akcję a jednolite umowy о płace i inne świad- 
czenia cowników teatrów świetlnych w Kra- 
kawie. Kilku wlaścwiuli kin zgodziło się na zapro- 
panowaną umowę, — inni natomiast zwiekali łub 
wprost swoim pzacuwnikom oświadczali, że 2 ža- 
Чї organizacją nic hędą о umowy traktować, — 
Wobec takiego stanu rzeczy pracownicy tych kin 
postanowili w niedzielę 30 zrudnia wstrzymać się 
od pracy, о czem powiadomiono właścicieli tych 
kin. Sołldarne stanowisko operatorów kinowych 
zmusiło zwlekających dyrektorów do zawarcia 
umowy. Jedynie dyrektor kin „Bagatela“ i „No- 
wości“ p. Gawiikowski wytargowal zwłokę ua 24 
godzi, zasłaniając się tem, że nie otrzymał odnoś- 
лево projektu i że © niczem nie wie, przyrzekł je- 
%uiak, że następnego dnia zawiadomi Związek o 
swain stanowisku w tei sprawie. W tym samym 
duiu jednak po ukończeniu programu w kinie „Ba- 
zatela” oddalił z pracy operatora, człowieka obar- 
ezonegu rodziną, za karę, iż śmiał się solldaryzu- 
wać ze swemi kolegami w dążeniu do lepszych 
warunków ezzystencji, nle wypłaci mu także na- 
leżytości za 14 dni, aby go w ten sposób zmusić 
da ztamania solidarności zawodowej. 

Przestrzegamy tedy operatorów nie należących 
do arzanizacji, że w kinach „Bagatela“ 1 „Nowo- 
ści“ jest zatarg na tle umowy 0 Mace і apelulkmy 
do nich, by pracy w tych klnach nie podejmowali 
1 nie utrudniajl w ten sposób unormowania wafun- 
ków placy w kinach. 

Nieobywatelskie stanowisko p. Gawlikowskiczo 
publicznie piętnujemy, stwierdzamy bowiem. że 
dyrekcja kina „Nowości“ gdnośne projekty umo- 
wy i następne pisma otrzymała. 

STRAJK TRAMWAJARZY ŚLASKICH 

Оа dłuższego czasu trwa na Górnym Śląsku 
zatarg pomiędzy pracownikami wamwajowymi a 
przedstawkielanii śląsko - dąbrowskiego towarzy- 
stwa eksploałacyjnego. Pracownicy tramwajowi 
żądają 15% piawyżki Sprawa ta byla onegdaj 
przedmiotem rozprawy przed komisją pojednaw- 
ста i arbłtrażową. która przyznała pracownikom 
4% podwyżki. Ponieważ pracownicy z podwyżki 
taj nie byli zadowoleni, odbyło się w sobotę w 
domu ludowym w Krółewskiej Hucie zebranie z 
udziałem sekretarza Związków zawodowych Ja- 
Skiewicza, na Кібтет w glosowaniu kartkami u- 
chwałono jednogłośnie proklamować strajk w dniu 
30 hm. Na temże zebraniu zostały utworzone ko- 
misje strajkowe, które czuwać będą nad przebie- 
ziem strajku., 

PONAD MILJON BEZROBOTNYCH W ANGLII 

Tlość bezrobotnych wynosiła w dniu 17 grudnia 
w Angli 1.271.100 osób, 00 oznacza zmniejszenie 
о 49.812 w porównaniu z tygodniem poprzednim 
1 jednocześnie wzrost o 171.048 w porównaniu z 
odpowiednim okresem roku ubiegłego, 


МОЛ „JANINA” 
Kraków, ш. Starowiślna 31 


urządzony к pelnym konfortem wedlug najnowszych wy- 
magañ techniki foiogralicznaj, Wystawy godne widzenia, 
Krygjsr na miejacu. 


Ceny umiarkowane. 


prześląd gospodarczy 


WSTRZYMANIE ROKOWAŃ 
О POLSKO-NIEMIECKI UKŁAD DRZEWNY 
Rokowania o polsko-niemiecki układ drzewny, 
które toczą się niezależnie od rokowań о układ 
handlowy, miały być kontynuowane w Warszawie 
począwszy od dnia 27 grudnia. Na dzień ten zapo- 


| wiedziala swój przyjazd do Warszawy delegacja 


rządu niemieckiego. Delegacja ta. nie odwolawszy 
swołej zapowiedzi, nie przybyła w oznaczonym 
terminie do Warszawy, wskutek czego, pomimo 
powtórnie wyrażonej zgody przez stronę polską. 
rokowania o układ drzewny niessą prowadzone. 


Krwawa szopka Świąteczna 


HEROD 1 DJABEŁ MORDUJĄ ANIOŁA 
We wsi Piaski, gminy Skulska pod Łodzią, za- 


stwie Walentego Smosawskiego do karczmy, gdzie 
przy kieliszku i wzajemnym poczęstunku zwierzył 
się Smosawskiemu ze swoich cierpień, oświad- 
czył, że nie przeżyje Ślubu Anny z Kowalskim. 
Smorawiński poradzi Słefańskiemu, ażeby pozba- 
wić życia rywala. Przyjaciele omówil! plan, sko- 
munikowali się z Kowalskim i prosili go, ażeby 
wziął udział w szopce, z którą wspólnie będą ob- 
chodzili wieś. Aczkołwiek rodzina Kowalskiego, o- 
hawiając się złych następstw, odradzała mu tego. 


| Ја przypadła w udziale Kowalskiemu, pozostali 
| zaś wzięli rolę cjabła i haroda, uzbrajając się w 
siekierę 1 widły. Znalaziszy się na skraju wsi dja- 
bel i lierad zamordowali anioła. W rmędzyczacie 


on inż żadnych aznak życia. Stwierdzono, że za- 
neordowany zosłał ixderzeniem siekiery. Natych- 
miast przeprowadzono dochodzenie i rewizję w do- 
mach Stefańskiego i Smorawskiego. U jednego z 
mcl ziałeziono okrwawione ubranie, п druglega 
zaś siekierę, którą zamordowany został Kowalski. 
Mając niczbite dowody zbrodni, policja aresztowa- 
{а obydwóch. 


SKŁADKI І 


~om 
NA FUNDUSZ PRASOWY „NAPRZODU* zło- 
Żył A. [sraeli 25 zł. 


Wycieczka do Szyc 


W drugic święto Bożego Narodzenia urządziło 
Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego (Kra- 
ków—Zwierzyniec) wycieczkę sankam] poza mie- 
sto. W wycieczce wzięło udział 15 młodych człon- 
ków TUR w wieku 15—18 lat, w tem 7 dziewcząt. 

Czas dopisał nam wspaniale, sanna bowiem by- 
ła znakomita ро Ió-stopniowym mrozie w dniach 
poprzednich, a nam służyła temperatura 1 stopień 
C., w dodatku słońce pięknie świeciło, tak, że nie- 
którzy pozdejmowali wierzchnie okrycia. Wycie- 
czka była pekia humoru bowiem, przywiązane z 
tyłu sań małe saneczki, biegały wężem po śliskie! 
drodze, a nawet parę razy się wywróciły ku ucie- 
sze jednych i drugich. Z początku jechało na sa- 
neczkach parę dziewcząt iecz te niedługo prze- 
sladły się da sań, a miejsce na saneczkach zajęli 
chłopcy 2 tow. Sawicklm i Adamem Polewką, któ- 
rzy towarzyszyli wycieczce z Krakowa. Obraliś- 
my drogę do Okowa i jechaliśmy wesoło, po dro- 
dze wstąplliśmy da Wiejskiego Uniwersytetu Lu- 
dowego w Szycach, gdzie trafiliśmy na porę obla- 
dowa. Dyrektor z żoną i słuchacze przyjęli naszą 
niespodziewarią wycleczkę z wielką uprzejmością. 
W czasie pory obiadowej, gdy sluchacze z dyrek- 
torem jedli oblad w jadalni, tow. Sawlekl zebra- 
пут w Świetlicy wycieczkowcom objaśnił zada- 


deowe założenie. 
Ро obiedzie zostali zaproszeni nasi wyciaczkow- 
су na herbatę do jadalni, którą wypili z apetytem 


nie Wiejskiego Uniwersytetu KOC i jego i- 


1 


i humorem, zjadając przywiezłone z sobą „zapa- 
sy“. Ра herbatce w świetlicy zebrani słuchacze 
Wiejskiego Uniwersytetu Ludowego wysłuchali pa 
ru pieśni naszych młodycji towarzyszów i towa- 
rzyszek, odwzajemmiając się swoiemi płosenkami. 
Nastrój panował bardzo serdeczny. Po piosenkach 
puścili się w tany słucitacze Ludowego Uniwersy- 
tetu z naszemi towarzyszkami przy dźwiękach for 
iepianu, na którym grała pani Dyrektorowa i har- 
moniłki, na której grał jeden z nąszych towarzy- 
szów. 

О godzinie 4 popołudniu Sk na sanki że- 
gnani bardzo serdecznie przez słuchaczy i dyrek- 
torstwo, by wśród śpiewu i z humorem wrócić 
do Krakowa. 

Młoda nasza. bo kāka miesięcy licząca placów- 
ka, okazuje wielką chęć do pracy oświatowej. 


KRONIKA 


Kraków, 1 atyczniź. 
Z Nowym Rokiem 
Szanownym Prermumeratorom, Przyjaciołom 1 

Czytelnikom „Naprzodu“ zasyłamy serdeczne ®у- 
czenia pomyślnego Nowego Roku! 

Redakcja 1 administracja 

„NAPRZODU*. 
—000— 


Z ubiegłych dni TUR 


W sobote wieczorem w TUR odbyło slę przed- 
stawienie Szopki krakowsklej wobec bardzo licz- 
ше zebranych członków TUR i dzieci. Prelekcję 
а pochadzeniu szopki wypowiedział prezes TUR 
tow. W. Korolewicz, poczem nasi murarze przy 
dźwiękach muzyki „mlaskołów* przedstawili szop 
kę. Były tam iigurki krakowiaków, konik zwie- 
rzynlecki, górale, naturalnie król Herod i Śmierć, 
а w końcu dzladuś. Typowe płosenki krakowskie 
odśpiew all towarzysze murarze, oklaskiwani przez 
zebranych. Piękna szopka wykonana artystycznie 
jest własnością tow. Ignaszka z Podgórza. Na о- 
gólne żądanie odbędzie się drugie przedstawienie 
„Szopki krakowskiej“ dla dzieci w niedzielę 6 bm. 
о godz. 4 popołudniu w зай TUR przy ul. Duna- 
jewskiezo 5. 

NA WYSTAWIE OBRAZÓW 

Zwiedzanie wystawy obrazów w Pałacu Sztuki 

przy pl. Szczepańskim stało się dla członków TUR 
potrzebą. То też w niedzielę przedpołudniem od- 
była się masowa wycieczka turowców na nową 
wystawę „Sztuki“. Piękną prelekcję o nowej wy- 
stawie wygłosił dyr. dr. Schoeder, poczem robo- 
ciarze spędzili w salach wystawowych kilka go- 
dzin, oglądając dzieła sztuki z wielkiem zaintere- 
sowaniem. Szczególnie bardzo licznie przybyli 
członkowie Związku zawodowego malarzy oraz 
młodzież TUR. 
PREMIERA NIEDZIELNA W TEATRZE TUR 
wypadła bez zarzutu. Odezrano dwie jednoakto- 
we komedje: „Stryj przyjechał" Koziebrodzkiego 
I „Kajcio" Dobrzańskiego. 

Nasi amatorzy wywiązali się ze swoich ról do- 
Skonale. W komedii „Stryj przyjechał"na plerw- 
szy plan wybili się Płachno (Kulesza Anastazy) i 
Patyna (Grzywaczek), toteż oklaskiwano ich z za- 
pałem. Reszta zespołu Janikowa, Makoś, Nawroc- 
ka i typowy dorożkarz krakowski Wi. Stańko o- 
degrali swe role bez zarzutu. „Kajcio” stał rów- 
nież na wysokości astystycznej. Kajcia odegrał 
wybornie Płachno, charakterystyczną rolę Boń- 
стају odegrał z wielkim talentem Tad. Stańko, 
wyśmienitą była јак zawsze Orłówna, Płanetów- 
na i Lasoń dostroili się swojemi epizodycznemi ro- 
lami do całego zespołu. Sala teatralna byla prze- 
pełniona. 

Po przedstawieniu odbyła stę XIV Wieczoenica 
TUR. Tańczono przy dźwiękach orkiestry TUR 
wśród miłego nastroju karnawalowego. Gospoda- 
rzył tow. Klink. 


Poraz Ostatni w b. sezonie odegrana będzie w 
Nowy Rûk o godz. 5 popołudniu przez członków 
Teatru TUR ciesząca ste niezwykłem powodze- 
nlem komedja С. Zapolskiej 


„MORALNOŚĆ PANI DULSKIEJ*. 


Po przedstawieniu ostatnia XV wleczornica 
TUR na ПІ piętrze. Następne wieczornice odby- 
wać się będa w wielkiej sali na II piętrze, urzą- 
dzane przez TUR i 1 егіс. Jako najbliższa premie- 
ra Теліги TUR „Skalmierzanki*, komedjo-opera 
w а aktach J, N. Kamińskiego. 
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KRA NA WIŚLE SPŁYNEŁA. Wisła pod Kra- 
kowem, która od szeregu dni z powodu silnych 
mrozów zamarzła, uwolniła się 2 okowów lodo- 
wych. Kra w niedzielę spłynęła w dół rzeki, a 
woda płymie szerokim korytem, aczkolwiek brze- 
gi Wisły są jeszcze zainarznięte. 

POKRZYWDZENIE PRACOWNIKÓW PAŃ- 
STWOWYCH B. ZABORU AUSTRJACKIEGO 
PRZY WYMIARZE DODATKU MIESZKANIO- 
МЕСО. Jak wiadomo, rząd obiecał przyznać pra- 
cownikom państwgwym wyrównawczy dodatek 
mieszkaniowy celem podwyższenia wypłacanego 
już dodatku mieszkaniowego (42%) do wysokości 
komorneza, opłacanego w myśl ustawy о ochro- 
ше lokatorów, (100%). 

Tymczasem rząd przyznał ten dodatek do wy- 
swkości komornego, opłacanego w: byłym zaborze 
rosyjskim, gdzie komorne było i jest niższe niż 
w hyłym zaborze austriackim. 

Toteż dodatek ten w byłym zaborze austcjac- 
kim nie wyrównuje dawnego dodatku do wyso- 
kości komornego, do którego pracownik państwo- 
wy będzie musiał dopłacić z własnej kieszeni. 
Wskutek tego panuje wśród tutejszych pracowni- 
ków państwowych wielkie rozgoryczenie. Spo- 
dziewamy się, że pośłowie socjalistyczni będą się 
starali w Sejmie usunąć tę krzywdę pracowników 
państwowych byłego zaboru austrjackiego. 

REKTOR SZYSZKO-BOHUSZ KIEROWNIKIEM 
ODNOWIENIA ZAMKU WARSZAWSKIEGO. — 
Rektor Szyszko Bohusz, kierownik robót restau- 
racyjmych na Wawelu, otrzymał dekret, mianujący 
go z dniem 1 stycznia hr. kierownikiem restaira- 
ой Zamku warszawskiego. Rektor Bohusz wyje 
dzie w nowym charakterze do Warszawy w przy- 
szlym tygodniu, gdzie z reprezentantami kancela- 
гїї cywilnej Prezydenta Rzeczypospolitej, któremu 
podlegają bezpośrednio państwowe gmachy repre- 
zentacyjne Rzeczypospolitej, omów! szczegółowo 
plan robót adaptacyjnych. 

KOCHANEMU TOW. POSŁOWI DR. MARKO- 
WI Komitet miejscowy PPS w Świątnikach Gór- 
nych w dzień Nowego Roku śle najserdeczniejsze 
wyrazy czci i życzenia jaknajrychlejszego powra- 
tu do zdrowia. Zarazem składamy па fundusz 
prasowy „Naprzodu“ 5 zł. 

7а Komitet miejscowy PPS w Świątnikach 
Górnych: Czerwiński lgnacy, prezes. Cholewa 
Romaa, sekretarz. 

JESZCZE TYLKO KRÓTKI CZAS trwać będzie 
wieika wystawa zrzeszenia „Sztuka“ w Pałacu 
Sztuki przy placu Szczepańskim, która wzbudziła 
tak niezwykle zainteresowanie. Wystawę tę zwie- 
dziło dotąd 5.682 osób, zakupiono kilka dzieł, a na 
dalsze zakupy są zgłoszenia z muzeów i prywat- 
nych zbieraczy. Nowa wystawa olwarta zostanie 
13 stycznia. 

MASOWE WYKUPYWANIE AKCYJ. W ostat- 
nich dniach grudnia inasowo publiczność zakupuje 
akcje Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych, — 
przekonawszy się, jakie akcje te dają karzyści. 
Pomimo ogólnej zwyżki wszelkich artykułów ak- 
cje te nie zostały podwyższone w сепіе, nie udzie- 
la się jednak z łatwo zrozumiałych wzziędów zni- 
żek. W tym roku czeka akcjonarjuszy szereg nie- 
spodzianek artystycznych. Losowanie dzieł sztuki 
odbędzie się wcześniej, premia wydana będzie Бат- 
wna. 

ODZNACZENIE KRAKOWSKIEGO ARTYSTY. 
Znany artysta malarz, którego dzieła cieszą się 
tak wielkiem uznaniem i pokupem, Leon Kowalski. 
otrzyma! na dorocznym Salonie w Warszawie za- 
szczytne wyróżnienie za dzielo pod tytułem „Ко- 
lombina*. Jeśli się zważy, że na wystawie tej by- 
ło kilkaset dzieł, łatwo zrozumieć jak wielkiem 
iest ta wyróżnienie. 

KOMISARZE POLICJI -KRAKOWSKIEJ NA 
KURSIE W WIEDNIU. — Z Krakowa wyjechało 
dwóch komisarzy policyjnych do Wiednia na wyż- 
Szy sześciomiesięczny kurs z zakresu kryminoio- 
gil. Są to: nadkomisarz Romański, komendant 1. 
Komisarjatu i aspirant Tarnawski z wojewódzkie- 
ga urzędu śledczego. Ogólem z całego państwa 
М wyjechało do Wiednia 20 oiicerów policyjnych. — 

Kurs zaznajomi naszych komisarzy policji z nai- 

nowszemi metodami w dziedzinie śledztwa. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Usiłowala popełnić 
samiobójstwo w swojem mieszkanin przez zaży- 
cie suhlimatu w pastyikach Felicia Żegotowa, lat 

30, dozorczyni domu przy ul. Kalwaryjskiej 79. 

Zawezwane pogotowie ratunkowe przewiozło de- 

sperątkę do szpitala św. Łazarza. Powodu samo- 

bójstwa nie zdołano dotychcząs stwierdzić. 
WYPADKI Z POWODU GOŁOLEDZI. Na Sal- 
walorze upadła wczoraj wskutek gołoledzi 30-let- 
nia Franciszką Reiserowa i doznała złamania pra- 
wej ręki. — Padobnemu wypadkowi ulegla 54-let- 
ша Anna Kryjańska, która również poślizgnąwszy 

Się, złamała prawą rękę. W obu wypadkach we- 

zwany lekarz pogotowia przewiózł ofiary gołole- 
a kizi do szpitala na oddział chirurgiczny. 


W WOJEWÓDZTWIE KRAKOWSKIEM 2162 
SAMOCHODÓW. Wedłuz wykazu laboru samo- 
chodowego w województwie krakowskiem zare- 
jestrowano: samochodów osobowych 951, doro- 
żek samochodowych 222, autobusów 132, samo- 
chodów ciężarowych 362, motocykli 459, innych 
pojazdów mechanicznych 36, ozółem pojazdów 
mechanicznych 2162. W porównaniu z półroczemi 
poprzedzającem, przyrost ogólnej ilości pojazdów 
wyraża się w 145%. 

Na terenie calego państwa hyło zarejestrowa- 
nych 21.810 samochodów і 3735 motocykli. 

ZNIKNIĘCIE OBŁĄKANEGO. Ludwik Czośmyk 
{lat 40) zamieszkały w Gumniskach pod Tarno- 
wem zdradzał od dliższego+czasu objawy choro- 
by umysłowej;-w chwilach ataków nerwowych 
rzucał się na otoczenie, zrożąc życiu domowni- 
ków. Gdy żona nieszczęśliwego odwoziła go wczo 
raj do Krakowa. Czosnyk zbiegł z drogi, wszelkie 
poszukiwania nie dały dotąd pozytywnego rezul- 
tatu. Zachodzi obawa, że Czosnyk dokonał zama- 
chu samobójczego. 

KONIE PONIOSŁY. Przez Borek Fałęcki prze- 
jeżdża! powóz dwukonny, powożony przez Ada- 
ma Odzianka. W pewnym momencie nadjechał au- 
tobus, na kiórego wxdok kanie poniosły i uderzy” 
ly pojazdem z całym impetem a slup iclegraficz- 
ny. Wskutek uderzenia woźmica wypadł z kozła 
i złamał sobie lewą noge, natomiast całe towarzy= 
stwo uniknęło szczęśliwie katastrofy. — Rannezo 
woźnicę opatrzyło pogotowie ratunkowe. 

PARA SPRYTNYCH OSZUSTÓW OGŁOSZE- 
NIOWYCH. Od'dluższego czasu grasowala na 
bruku krakowskim pewna sprytaa para zlodziej- 
ska, która dopuścila się szeregu oszustw. Obcho- 
dziła ona sklepy zamożniejszych kupców, zbiera- 
јас agłoszenia, rzekomo do wydawnictwa „walka 
z pożarem”. Oszuści zdołali naciągnąć firmy na 
inseraty і uzyskać znaczniejsze wpłaty zaliczka- 
we; jak się okazało. pomyslowymi акзхігуіотани, 
którzy w dodatku podają zmyślone nazwiska są 
oszuści z poza Krakowa, a wymienione przez nich 
wydawnictwo jest zwykłym wybiegiem złodziej- 
skim. Sprytną parę aresztowano. 

KRADZIEŻ WÓZKA DZIECINNEGO Z BAL- 
KONU. Mazurczak Elżbieta, bona, zam. przy ul. 
Gertrudy 9, zgłosiła w policji, że skradziono iej 
z baikonu wózek dziecinny wartości 150 z. 

AMATOR CUDZYCH PAKUNKÓW. Holaj 
Piotr, lat 28, zam. przy ul. Kalwaryjskiej 43, arc- 
sztowany został za kradzież pakunków na dworcu 
kolej. na szkodę Zofii Żbik z Krzeszowic. 
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CHORE KOBIETY otrzymują przez użycie na 
wody gorzkiej Franciszka Józefa lekkle wypróżnienie. 
przyczem połączone 10 jest nieraz z nadzwyczaj dobro- 
czynnem działaniem ua chore organy. Autorzy klasycz- 
nych dzieł о chorohach kabiccych bwierdzą. 12 pomyśl- 
ne lzralanic wody Franciszka Józefa potwierdzają Tc- 
zultaty ich badań. -— Żądać w aptekach i drozerjach. 

WAŻNE DLA REFERENTÓW. Firnia „Sanitas“ 
w Goczałkowicach - Zdrój. Górny Śląsk, poleca 
swego wyrobu pastylki eukaliptusowo-mentolowe, 
które swą iakością i niską ceną przewyższają wy- 
roby tak krajowe jak i zagraniczne. Dla Organi- 
тасу] ceny specjalne, 


TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 1M. |. SŁOWACKIEGO. 
Dziś we włorek na przodstawioniu wieczornem „Kra- 
kowiacy i górale” poraz 37. Komedja-opera Boguslaw- 
sklego-Kamińskieza powtórzona będze także Jutro we 
środę. Dziś popołudniu „Betleem polskie“. 

POŻEGNALNE WYSTĘPY HANKI ORDONÓWN 
która swemi występami Ściągała do Starego Teatru tłu- 
my publiczności, odbeda się dziś 1 stycznia w Starym 
Teatrze o godzinie 5 poolikdnii {po cenach zniżonych) 
1 о godzinie 8 wieczór. Znakownita artystka wystąpi dziś 
w Nowy Rok na czele swego zespołu warszawskiego 
i wykona bogaty program sylwestrowy. 

KONCERT IGNACEGO MANNA, lenoca operowego, 
odbędzie się w niedzielę 6 stycznia w Starym Teatrze. 
Bilety w cenie od 1—8 złołych są do nabycia w kasie 
Starego Teatru. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO odegra dziś 
1 styczna o godzinie 3'30 populudniu „Hiszpańska Mu- 
cha“, o godzinie 7'30 wieczorem „Królowa Przedmie- 
ścia” Krumlowskiego. 

SPORT 


POPISY NARCIARSKIE W ZAKOPANEM. Dnia 30-go 
grudnia urządziła sekcja narciarska Towarzystwa Ta- 
śrzańskiego konkurs skoków па Krokwi. Z powodu nie- 
zwykłe ujemnych warunków, јак siny wiatr, odwilż 
1 nierówny Śnieg. konkurs nie wypadł tak pokaźnie, jak 
poprzedni z przed czterech dul. Puhliczności zebrała 
się zaledwie około półlara tysiąca, Sędziowali рр. Bu- 
jak Ignacy, Pawłowski Jan i Stanisław Zdyb. Ważniej- 
sze wyniki w klasie seniorów sa następujące: 1) Czech 
Bronisław dluzość skokńw 34 1 pół. 55, 51 i pół; 2) Cu- 
kier Franciszek długość skoków 33, 44, 48; 3) Zeidel 
Tadcusz długość skoków 22, 36. 42; 4) Szostak Karol 
długość skoków 27,*35, 44; 5) Mietelski Władysław sko- 
ki 2, 32, 35: 6) Rozmus Aleksander skoki 30, 43 i рб, 
51 z upadkiem; 7) Lankosz Józei skoki 30, 36, 41 z upad- 
kiem. — Ważniejsze wyniki w klasie juniorów: 1) Ma- 


rusasz Stanslaw skoki 28, 42, 47; 2) Mateja Piotr skokl 
22, JI 1 pół. 34 | pół; 3) Słowik Jan skoki 22, 25, 35. 
Ogółem w konkursie wzięło udział 25 skoczków. Poza 
konkursem skakał trener Bengt Simonsen, dluzość sko- 
ków 34, 54 z upadkiem i 59 z upadkiem. 

ZAWODY HOCKEYOWE W KRYNICY. Trzeci dzień 
mistrzostw polskich w hockeyu na lodzie: Wisła (Kra- 
ków) — Tbruński Кіш) sportowy 1:1. Wisła prowadzila 
przed kańcem meczu 1:0, Ze strzału Makowskiego wy- 
równał w ostatmej chwili Szczerbowski. Pogoń (Lwów) 
Буе Legję (Warszawa) 4:0. AZS (Warszawa) blje AZS 
(Wiłno) 14:0. Do Krynicy zjechała na wlasny koszt dru- 
żyna Cracovii, aby korzystać z obecności zespołów pol- 
skich 1 rozegrać mecze towarzyskie. Drużyna kombino- 
wana z graczy lwawskiego towarzystwa łyżwiarskiego 
i klubu tyżwiaczy w Poznaniu pobiła Cracovie 2:2. 


Z рез 


ZGON WICEPREZESA NAJWYŻSZEJ IZBY 


„KONTROLI. W Warszawie zmarł w sobotę wie- 


Сәбт w 69 roku życia wiceprezes najwyższej Izby 
kontroli państwowej dr. Franciszek Niewiadom- 
ski. Zmarły pracował przez długie lata w bylej 
prokurator skarbu we Lwowie, gdzie w czasie 
upadku  Austrjj zajmował stanowisko radcy 
dworcu i wyceprokuratorą skarbu. — W kołach 
prawniczych miał ustaloną opinię znakomitego ju- 
rysty. W roku 1919 powołany jako dyrektor de- 
рагіатепіи do najwyższej Izby kontroli polożył 
znaczne zaslugi w organizowaniu instytucji kon- 
troli państwowej. W roku 1925 został wicepreze- 
зеш najwyższej Izby kontroli. 

NIEUDAŁA PRÓBA UKRADZENIA OBRAZU 
NA WYSTAWIE. W sobotę w salach „Zachety™, 
wystawy sztuk pięknych w Warszawie, usiłowano 
dokonać niezwykłej kradzieży, która dzięki cziij- 
ności służby została udarerrmiona. Od czasu prze- 
cięcia obrazu Matejki „Batory pod Pskowem“ — 
przez Sikorskiego, Zarząd Towarzystwa zakazał 
zwiedzania salonów osobom, mającym teki. celem 
udaremnienia kradzieży małych obrazów lub rzeźb 
Również służba „Zachęty“ zdwoiła uwagę nad 
zwiedzającymi, W sobotę o godzinie 5 popołudniu 
goniec miejscowy Józef Radzikowski, wchodząc 
do sali na I-szem piętrze, spostrzegł, że bocznem 
wyjściem z tej sali wychodzi jakiś mężczyzna, któ- 
ry usiłuje ukryć pod paltem mały obraz. Na ааст 
gońca nadbiegli woźni, którzy jezomościa zatrzy- 
тай i przeprowadzili do kancelarji gmachu. Tam 
zapytany, dlaczego zabrał obraz, oświadczył: —- 
„Chciałen ғо kupić i w tym celu zdiąłem ze Ścia- 
ny, aby przynieść do kancelarji i zapytać ocenę". 
Ocalony od kradzieży obraz pod tytułem „Sane- 
tuarium" peudzla Marjana Trzebińskiego, jest dość 
zmacznej wartości. Wezwany policjant przeprowa- 
dzi? złodzieja do I komisariatu, gdzie stwierdzono, 
зе jest to 39-letni Leon Starkman, elektrotechnik. 
W rejestrach urzędu śledczego stwierdzono, że 
Starkman był notowany 19 razy za kradzieże, su- 
tenerstwo, pobicie йр. Z polecema sedziego šle- 
czego Starkman pozostał pad dozorem polkcii. — 
Wkrótce po tym wypadku, służba Towarzystwa 
zawiadomiła Zarząd, że zginęła w tajemniczy зро- 
sób rzeżba z brorzu na podstawie marmutowej 
wykonana przez artystę rzeźbiarza Каміойа Alsne- 
ra pod tytulem „Tancerka“. — Ponieważ rzeżba 
miała wysokaść 30 am. przeto mogła być 2 latwo- 
ścią skradzioną i ukryta przez w'spółnika ujętego 
złodzieja. 

POŻAR NA DWORCU GŁÓWNYM WE LWO- 
WIE. W sobotę o godzinie 2130 nad salą recep- 
cyjną dworca głównego zapakły się drewniane wą 
zadła kopuły. Płomienie szybko ogarnęly szero- 
ką powierzelmię dachu, który шея! zniszczeniu na 
dość znacznej przestrzeni. Pożar trwal okoła 30 
minut, nim przybyła straż pożarna, która urucho- 
mila srkawki motorowe i ogień ugasiła. Część stry- 
chu, gdzie wybuchł pożar, jest słale zamknięta i 
niedostępna dla postronnych osób. To też wyśli- 
czonem jest, by pożar powsiął wskutek podpale- 
nia tub nieostrożności. — Prawdopodobmie krótkie 
spięcie bylo powodem wypadku. Policja zarządzi- 
la dochodzenia. 

NAPAD NA POCZTĘ. Pomiędzy Chełmem a о- 
sadą Siedliszcze, nie wykrycł dotąd bandyci do- 
konali napadu na furgon pocztowy, — powożony 
przez Jana Lipczuka. Poczłyłjon zasypany gradem 
kul рай! martwy. Bandyci po zabiciu Lipczuka 
zrabowali 8.560 złotych gotówką. przesyłki i ko- 
respendencję, następnie wyprzęzk konie, pognali 
je w pole, a sami uciekl. 

WILKI POŻARŁY ŻEBRACZKĘ | KONIOKRA- 
DA. Jak donosi „Dziennik Wileński", przedwczoral 
w gadzinach rannych w lesic, w pobliżu wsi Wa- 
lvszczyna, gminy mxckuńskiej, na przechodzącą 60 
letnią żebraczkę napadło stado zgłodniałych wil- 
ków, które bezbronną staruszkę rozszarpały і po- 
żarły, pozostawiając tylko szkielet. Dn. 26 grudnia 
na dwóch koniokradów w pobliżu Słohódki, usiłi= 
jących przez las przedrzeć się na stronę litewska 
ze skradzianym koniem, napadlo stado wikków і 
rozszarpało jednego 2 nich, Wi. Olnisa, Pochodzą- 
cego z за kordonu litewskiego. 
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Świetne zwycięstwo PPS w Piotrkowie 


TAJEMNICZE  ZASTRZELENIE DZIECKA 
PRZED OKNEM NAUCZYCIELA. Z Łodzi dono- 
szą pod datą sobotnią: W dniu dzisiejszym szkoła 
im. Staszica przy ul. Złotej była widownią tajem- 
niczego zajścia, które nic została dotąd całkowi- 
сіс wyjaśnione. W szkole tej w suterenie zamiesz- 
kiwe?! jeden z nauczycieli Абаш Szczypiorski. Dziś 
przedpołudniem przed oknami tej sutereny sta- 
nęła gromadka uczniów. a pomiędzy niemi 7-1е{п! 
Jan Drapacz. Szczypiorski znajdował się w miesz- 
kaniu. a ponieważ zasłoniono mu światło, przeto 
zawczwał kilkakrotnie dzieci, aby sie usunęły Z 
przed okna. Gdy to ліс odniosło skutku rozległ 
się strzał. Siojący naibliżej okna 7-letni Drapacz 
padl па ziemię, a dzieci rozhiegły sie. О powyż- 
szem zawiadomiono niezwłacznie kierownictwa 
szkoły, 2 do nieprzytomnego chłopca zawezwano 
Pogotowic Kasy Chorych. Policja wszczęła nie- 
zwłocznie dochodzenie, podczas którego przesłn- 
chano nauczyciela Szczypiorskiezo. Oświadczył 
ап, że istwtnie zwracał uwagę Kilkakrotnie chłop- 
com, aby się usunęli z przed okna, aje katego- 
тусгпіє zaprzeczył, jakoby posiada broń i zrobił 
z niej użytek. Rewizja w jego mieszkaniu nle u- 
iawniła żadnej broni. Sprawą tą zdjęły się władze 
prokuratorskie. Stan Drapacza jest ciężki i groz! 


mu ślepota na jedno oko. 
1 zagranicy 


AMNESTJA W BUŁGARJI. Amnestja noworo- 
czna obejmuje 109 więźniów politycznych, z kió- 
rych 60 skazanych zostało przez nadzwyczajny 
sąd wojenny, 

PAŁAC POSELSTWA WĘGIERSKIEGO W 
PRADZE NIE BĘDZIE SPRZEDANY. „Prager Ta- 
geblatt" dowiaduje się ze źródła miarodalnego, że 
przymusowa sprzedaż gmachu poselstwa węgier- 
skiego w Pradze nie zostanie wykonana, ponle- 
waż wyrok trybunału najwyższezo nie wspomina 
specialnie a tym gmachu, tymczasem zaś nowa u- 
stawa z таја 1928 r., określająca sposoby postę- 
powania przy tgzekucji przymusowej, przewidu- 
je, że egzekucja obejmująca meruchomości korzy- 
stające z prawa eksterytorialności dopuszczałna 
iest jedynie w wypadkach przewidzianych przez 
Prawo międzynarodowe. 

CHOROBA KRÓLA ANGLJI. Biuletyn ogłosza- 
пу w niedzielę o godz. 2015 stwierdza, że król 
spedzil dzień snokoinie. Zanotowane rano polep- 
szenie się stanu zdrowia trwa dalej. 

BISKUPI NIE CHCA „RELIGIJNYCH SOCJA- 
LISTÓW". Konferencja biskupów austriackich, 
która obradowała w Salzhurgu orzekła, że nazwa 
„rekziini socjaliści" jest giedopuszczajna, ponie- 
waż papież Leon XII] wyraźnie potępił ѕосјаН- 
stów chrześcijańskich, przyczem nazwa ta mogla- 
by wprowadzić w błąd ludność wiejską. 

BOMBY W PAŁACU BISKUPIM. Dzienniki 
wiedeńskie donoszą z Medjoianu: Przy via Palaz- 
zo Reale, przy której stoi były palac królewski. 
znalazł pewien robotnik w okienku piwnicznem 
pałacu bombe. Policja zawiadamiona o tem od- 
kryła później drugą bombę. Раіас ten jest siedzi 
Ба urzędową kardynala arcybiskupa Tossiego. 
Przy dałszem przeszukiwaniu znalazła policja je- 
szcze 12 bomb w rozmaitych miejscach pałacu. 


Związki 1 zóromadzenia 


ODDZIAŁ KRAKOWSKI ZWIĄZKU MURARZY 
urządza w sobotę 5 stycznia w sali Domu Robot- 
miczego (ul. Dimajewskiego 5, 11 piętro) w odno- 
wionej sali wielką zabawę towarzyską, na którą 
Zarząd zaprasza wszysikich członków wraz z то- 
dzliami. Początek o godzinie 9 wieczorem. Wstęp 
za zaproszeniami, które- wydaje codziennie od go- 
dziny 6—8 wieczorem sekretariat murarzy, oficy- 
ua П piętro na prawo. Znakomita orkiestra. Bufet 
we własnym zarządzie. 


ZWIAZEK ZAWODOWY PRĄCOWNIKÓW U- 
MYSŁOWYCH (Sławkowska 6) przyjmuje dołat- 
kowe wpisy na kursy buchalferji } stenografji pol- 
skiej. Zgłoszenia w sekretariacie Związku między 
zodz. 5 a 9 wieczór. 


TOWARZYSZE ZORGANIZOWANI W ZWIAZ- 
KACH ZAWODOWYCH moga korzystać z bibljo- 
teki FUR na równi z członkami organizacii poii- 
tycznej i TUR! 

Biblioteka otwarta codziennie 09 godziny 5—8 
wieczór, w niedzielę ой 111 w poludnie, jest 
zaopatrzona w najnowsze książki ze wszystkich 
dziedzin. 

Opłata wynosi wszysłkiego I zł. miesięcznie, 
za Со Czytelnik otrzymułe równocześnie 2 książki. 
jedną powieściową a drugą naukowa. Czytelnin 
TUR, ul. Dunajewskiego 5 parter, bezpłatna. 


Przyrost 56 procent 

Piotrków, 31 grudnia (tel. wł. „Маргг."). Wczo- 
raj odbyły się wybory do Rady miejskiej. Wynik 
następujący: Lista nr. 1 (sanacja) 2.163 głosów i 
4 mandaty. Poprzednio grupy. wchodzące w skład 
obecnej 1-ki, miały 5 mandatów. Lista Nr. 2 (PPS) 
8.140 głosów I 15 mandatów, poprzednio 12 man- 
datów. Przyrost głosów od wyborów z przed 3 
lat 56%, a od wyborów scjnowych 30%. Lista 
Nr. 4 (Bund) 2.173 gł. i 4 mandaty, Poprzednio 
3 mandaty. Lista Nr. 6 (endecja) 3.219 gl. i 6 man- 
datów. Poprzednio 7. Lista Nr. 7 (komunistyczna) 
unieważniona. Komuniści usilnie agitowali za glo- 
sowaniem na ich listę, która otrzymała wszyst- 
kiego 374 głosy. Lista Nr. 10 (inwalidzi) 171 zł. 


głosów | З mandatów 


bez mandatu. Lista Nr. 11 (sjoniści) 880 gł. i 1 
mandat, poprzednio 2 mandaty. Lista Nr. 13 (Poale 
Sjon prawica) 973 gł. i 1 mandat. Tyleż poprze- 
йпю. Lišta Nr. 15 (ortodoksi) 1040 gł. i 2 manda- 
ty, poprzednio 1 mandat. 

Udział głosujących wynosił około 75%, Rada 
miejska liczy 33 radnych. W poprzedniej Radzie 
blok PPS, Bundu i Poale Sjon prawica liczył 16 
radnych, obecnie tenże blok Ilczy 20 radnych, czyli 
ma trwałą wlększość. 

Zaznaczyć wypada, że sanatorzy i endecy 
zwalczali PPS w najbardziej demagogiczny i nic- 
Zodziwy sposób. Ale rezuliat tej agitacji przeszedl. 
istotnie ich „najśmielsze" oczekiwania. 


Szczegóły afery fałszerskiej w Gdyni 


Јак się odbyło aresztowanie jednega z fałszerzy 


{Telefonem od korespondenta „Naprzadu') 
Warszawa, 31 grudnia. 

Dalsze szczegóły afery fałszerskiej w Gdyni, о 
której donosiliśmy przed paru dniami, przedstawia- 
la się јак następuje. 

Aresztowany przez policję Zawadzki, glówny 
fałszerz paszportów żeglarskich był od dłuższego 
czasu poszukiwany przez policię za systematyczne 
wykradanie pieniędzy z listów pieniężnych w cza- 


sie gdy był urzędnikiem pocztowym w Tomaszo- 
wie. Ро areszbowaniu Zawadzki przyznal się do 
łałszowania paszportów zagranicznych. 

Gdy policia zjawiła się w mieszkaniu wspólnika 
Zawadzkiego, niejakiego Lamana, oświadczono jej, 
Że Loman wyjechał do Warszawy. Podczas rewizji 
jednak znaleziono fałszerza w lednel z szaf, w 
stroju prawie adamowym. Równocześnie w kana- 
pie w mieszkaniu [отапа znaleziono paczkę łał- 
szywych paszportów. 


TELEGRAMY 
Pakt polsko-rosyjski 


Warszawa, 31 grudnia (PAT). Dnia 30 grudnia 
rząd sowiecłu zwrócił się do rządu polskiego za 
pośrednictwem poselstwa polsklezo w Moskwie 2 
notą podpisaną przez zastępcę komisarza ludowe- 
go do spraw zagranicznych Litwinowa, w której 
powołując się na przystąpienie Polski i ZSSR do 
paktu Kelloga, rząd Związku sowieckiego propo- 
nuje podpisanie specjalnego protokołu, wprowa- 
dzająccgo w życie pakt Kelloga w stosunku mię- 
ddzy obydwoma państwasni, niezależnie od ratyfi- 
kacji paktu przez mne państwa i uprawoamocnienża 
go w myśl art. 3 umowy paryskiei. 


Nowa organizacja sądów 


Warszawa, 31 grudnia (telefon wi. „Naprzodu”). 
„Dziermik Ustaw“ z datą 30 grudnia 1928 r. zawie- 
та szercz rozporządzeń wykonawczych ministra 
sprawiedliwości, do dekretu o ustroju sądów pow- 
szechnych. Rozporządzenia są podpisane przez mi- 
nistra Cara. Ukazame się rozporządzeń wykoniw- 
czyeli w przeddzień terminu wejścia w Życie prze- 
widzkuiego w dekrecie świadczy. że rząd wbrew 
wyrażnej woli Sejmu wprowadzi dekret w życie. 

—a00— 


ZAWODY HOCKEYOWE 

Krynica, ЗІ grudnia (PAT). ТУ dzień mistrzostw 
Polski w heckeyu na lodzie ucierpiał wskutek ой- 
wiiży. Wyniki przedtsawiają się następująca: Le- 
gja blje TKS 4:0 (0:0. 1:0, 3:0). Sedzla porucznik 
Тһепег ze Lwowa. Bramki dla Legii strzelili 
Szenaich 3, Pastecki 1. Legia miała znaczną prze- 
wagę. Stozowski w bramce Torunia nie miał tym 
razem tyle szczęścia co w poprzednich meczach. 
Następne spotkanie odbyło się między AZS War- 
szawa i Pogonią Lwów. Wynik 2:0 dla AZS (1:0, 
1:0, 0:0). Sędzia p. Sachs z Łodzi. Bramki dla 
AZS strzelli Krieger i Kulej. Gra utrudniona z 
powodu ztego stanu lodu, który uniemożliwiał 
strzały na bramkę. Pogoń grała znowu z wielką 
zaciętością 1 ambicją, którą wyrównywała braki 
techniczne. Popoludniu na całkiem złym lodzie, 
odbyły się zawody pomiędzy AZS Wilno a Wisłą 
Kraków. Wynik 2:0 dla Wilna (1:0, 0:0, 1:0). Se- 
dzia porucznik Szyba ze Lwowa. Bramki strzelil 
Godlewski Józef. Wisla ulega inimo uporczywej 
obrony, będąa w polu równą przeciwnikowi. Wil- 
nianie mają więce| rutyny, 


WYPRAWA LOTNICZA BYRDA DO BIEGUNA 
POŁUDNIOWEGO 

Wiedeń, 31 grudnia (PAT). Dziermiki donoszą 2 
Medjolanu: Ekspedycja do bieguna południowego 
amerykańskiego lotnika Byrda dotarła do zatoki 
wielorybiej, gdzie zamierza utworzyć swoją złów- 
ną bazę. Parowiec City ci New Jork musiai z po- 
wodu lodów stanąć u wejścia do zatoki kilka mil 
od dawnej kwatery. zajmowanej przez Amundse- 
na. Byrd zamierza w pobliżu тарафе} chaty nor- 


wesktej ekspedycji utworzyć główną bazę, W tym 
celu przedsięweźmie on w towarzystwie lotnika 
Baichcna, jednego narciarza, jednego telegrafisty 
iskrowego i sfory psów pierwsze lądowanie, ce- 
lem wyszukania odpowiedniego miejsca. Warunki 
atmosieryczne utrudniają ogromnie komunikację 
między okrętem a barjerą lodowa. 


WALKA О NAFTE 

Wiedeń. 31 grudnia (PAT). Dzienniki donoszą z 
Paryża: Rząd francuski czuje się zagrożonym w 
swoich interesach w Mossulu. Od czasu układu naf- 
towego w Saint Remo mają udzia] w kopalniach 
naity Francja, towarzystwo Standard Oil i Royal 
Dutch. Francja żąda, by z Mossulu wybudowano 
ruraciąg do morza Śródziemnego, a mianowicie do 
jednego z portów francuskich. Towarzystwa Stat- 
Чага Ой i Royal Dutch żądają jednak, by ropa 
transportowana była koleją do Bagdadu, a stam- 
tąd okrętem do zatoki perskiej. Jako druga ewen- 
tualność proponowano rurociąg do Haify w Pale- 
stynie, a więc stery angielskich interesów. Rząd 
francuski jest jednak zdecydowany podjąć walkę. 

Wygotował on memorjał o machinacjach tych 


trustów i przedsiąweźmie energiczne kroki w 
Londynie i Waszyngtonie. 
DYM ZADU W JUGOSŁAWII 


| grudnia (PAT). Aż do decyzji kró- 


lewskiej wie prośby dymisyinej rządu mają 
być k lanc usiłowania o podtrzymanie do- 
tyci: Моеіісі rządowej. Jest pewnem, że 
demokra s ią z tejże koalicji. 


ŻĄDANIA CHORWATÓW 

Wiedeń, 31 grudnia (PAT). Dzienniki donoszą z 
Zagrzebia: Dr. Macek wygłosił wczoraj томе, w 
której m. i. powiedział: Chorwacka partja chlop- 
ska pragnie, by Chorwacja była zupełnie wolną. 
Chcemy, by wolność ta była zabezpieczosa po 
wszystkie czasy. Jeżell obok Chorwacji uzyskają 
swoją wołńtość także Słowenia, Bośnia, Hercogo- 
wina, Wojewodzina i Czarnogóra, wówczas nie bę- 
dzie miał Belgrad odwagi przedsięwziąć czegoś 
przeciwka wolności starego królestwa chorwac- 
| kiego. Wychodzący w Lublanie dziennik „Jutro“, 
organ samodzielnych demokratów, oświadcza, że 
autonomja oflarowana przez Beigrad Chorwacji 
nie jest już wystarczaląca. Z drugiej strony należy 
odeprzeć skraine żądania tego odłamu chorwackie- 
go, który dąży do niezawisłości państwa. Zaga- 
dnienie chorwackie mmsi być rozwiązane w ra- 
mach lednolitej Jugosławii. Narodowy związek 
„Narodna Odbrana“ ogłasza odezwę, w której po- 
wiedziane jest, że porozumienie między Serbami 
a Chorwatami musi być tak dokonane, aby nie by- 
lo ani zwycięzców, ani zwyciężonych. 


KATASTROFA KOLEJOWA 

Wiedeń. 31 grudnia (PAT). Dzienniki donoszą Z 
Białogradu, że w niedzielę wieczorem nastąpiła 
na linji Spalato - Zagrzeb katastroia kolejowa. Po- 
ciąg pośpieszny ze Spalato najechał w pobliżu 
milasta Jesenica na skałę, która spadła na tor ko- 
lejowy. Lokomotywa pociągu pośpiesznego, Oraz 
wagon pocztowy oderwały się od reszty wozów. 
Maszynista zabity. 
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REPERTUAR 


TEATR ІМ. ]. SŁOWACKIEGO 
Wtorck popołudniu: „Betleem polskie"; wieczorem ! 
zaś „Ładna historia". 
Środa: „Krakowiacy i zórale". 
Czwartek: „Ładna historja" (przedstawiemie popu- 
larne — ceny zniżone). 
TEATR REWJOWY „GONG* 
Wtorek: Rewia noworoczna. 
Środa: Rewia „Na calego". 
KINOTEATRY 
Bagatela: „Kochankowie“. 
Corso: „Kobieta z lampartem". 


PROSZEK.O0-KOLU GŁOWY DOŁA. DOROSŁYC 


ŁKOWALSKINA: 
Z USUWA NAJSILNIEJSZE Фф 
ГУД а Owy 
EZA EEA 
ZZ R PNIA. 
PASTYLKI eukaliptusowo- mentolowe 
„SANITAS“ 


А przeciwko | 
asłmie, kasziowi i chorobom gardłowym. | 
Рану! la zawierają w goble skladniki żródła aolanko- 
wego w Goczałkawicach-Zdrój, Natrium, Kalin=, Сиби, 
1162 Magnesium, Brom i Jod. 

Ządać wazędzia. Żądać аам 


PPYPYPYTYTPTYPPYYE | 


| 


„RADIO“ „RADIO“ 
4-LAMPOWY APARAT 


„STABILODYNA" 


ze apecjalnemi, niewymiennem! cewkami са fale od 

200 do 2.000 m. APARAT NIEZRÓWNANY ca da za- 

uięgu, Шу głosu i łatwej obsługi. Wykonanie lu- 
kauzowe z najnowazych części. 


Aparat krótkofacowy 
nadaje się jako przystawka do każdego sparalu, z małą 
czągtotliwością, adbiara stacje zamorskie głośnikiem. 


„REINARTZ* 


typ ludowy, na fale nd 200—2000 m, 2с :lgg айас]! auro- 

polskich na głośnik. Bardza lubiany w aterach urzęd- 
niczych. — Сапа alatywala niska, 

Na składzie wszelki RADJOSERZĘT. Najnowsze części. 

Wysyłka па prowincję odwrotnie, — Ilustrowane 
katslogi za nadesłaniem 80 рт. 1780 

MURT!!! DETAL ||! 


„RADJOŚWIAT, Sp. z о. о. 


KRAKOW, UL. FLORIANSKA 1. TEL. 21-83. 


„NAPRZÓD 


UŻYWAJussYśnal 


pa 
Ж 
KASZLU 


ZNOŚCI i СИКҮРКІ 


A F KOWALSKI warszawa 


Stale na składzie! 


Na każdy sezon! 


PŁASZCZE DAMSKIE, UBRANIA MĘ- 
SKIE, SMOKINGI, RAGLANY, PALTA, | 
BIELIZNA 1 OBUWIE MĘSKIE, MUN- 


DURKI STUDENCKIE 


poleca najlaniej za gatówkę 


MF” i na raty 9 


na dogodnych warunkach — firma 


KAROL JAROSZ i Spoika 


(właściclele Hanusz ł Jarosz) 


Kraków, ulica Fiorjańska L. 35. 
(narożnik ml. św. Marka). — Telefon Nr. 2328. 
Wielki wyhór! "Towar doborowy! 


— Nr. 1 Środa 2 stycznia 1929 


dziewcząt w poszukiwaniu noclegu“. 
„Moja żona tańczy charlestona”. 

пісі ulicy". 

„Awantury paryskie". 

Wanda: „Pat i Patachon jako bohaterowi 
Warszawa: „Niezwyciężony”. 


RADJO KRAKOWSKIE 
Wtorek 1 stycznia 

10:15: Nabożeństwa z katedry poznańskiej. 11.56: Sy- 
gnal czasu, hejnał z wieży Mariackiej, kamfinikat lot- 
nmiczo-meteorologiczny. 12.10: Koncert z Filkarmoaj! war- 
szawskiej 14.00: Pogadanki dla rolników. 15.00: Komu- 
nikat meteorologiczny. 15. Koncert z Filhatmonii war- 
szawskiej. 17.30: Rozmał . 17,50: Odczyt: „Pieśni no- 
worocznę” — wygłosi р. A. Kawecka. 19.20: Koncert 
z Poznania. 22.00--22,30: PAT 1 Komunikaty. 


BIURO ORGANIZACYJNE 
i BUCHALTERYJNO-REWIZYJNE 


$. SANDHAUSA 


xaprzysięsonego rzeczoznawcy sądowego 1 rewl- 
denta dia Spółdzielni z ramienia Rady Spółdz. 
Min. Skarbu 


Kraków, ul. Szujskiego 1 
т 47-04. 

Organizacja biur. Bilansowanie. — Zakładanie ksiąg 
według wszelkich najnowszych systemów. — Re- 
gulowanie zaniedbanej księgowości. — Rewizja 
ksiąg 1 bilansów. —- Slały lub czasowy nadzór nad 
księgowością. — Prowadzenie ksiąg wiasnemi al- 

Зат! lub też wa własnym biurze. 


Założenie księgowości według najnowszego systemu 


„SANRECO* 


tent) 
wlsancgo nakładu, dającego zawaza golowy Kila 
1 daly słatystyczno-kalkulacyine. — Prospekty na 


—= Druki własne. 8” 
кше 


OSŁABIENIE | 
BLEDNICE. 
М 


LECZY 
НЕМОСЕЋ 
oryginalny $Y 


KLAWE 


TYLKO NA KRÓTKI CZAS! 


a otwarte jest 


W KRAKOWIE Sienna L, 2 
NAUKOWE MUZEUM 


Anatomiczno - Patologiczne i Panopticum, 
Gabinet figur woskowych, Salon wesołej 
tortury, Muzeum dziwów psycho- i patologji. 
Kabina chorób wenerycznych. 
wstęp 1 złoty. 

Czynne са 11 rana do 10 wiaczór. 
Uwaga! Przybył zdumiewający zegar w pozłaci 
kościoła, odprawia nabożeństwa, jak zwykla we 
wszystkich kościołach, dziala sutamatycznie, nagro- 
dzony wielkim srebrnym medalem na wystawio 
wileńskiej, mieści віє w oddzielnej zali, demon- 

struje się со pól godzimy. 1877 


RADJOAMATORZY| 


нн а 
zużyte lampki wszelkich typów 
zamieniamy na nowe oryginalne fran- 
cuskie, oszczędnościowe, odpowiadające 
typowi Philipa A 409 względnie Telefunken 
Ке 074 za dopłatą kwoty Z? 8. 

Za lampki przyjmujemy pełną gwarancję 
incję wysyłamy tylko za nadesłaniem z 
Е Н B. plas porta ZŁ 0.63. Еау 


Feliksa Laksbergera Synowie 
Kraków, ul. św. Gertrudy 7. tel. 494 


Środa 2 stycznia 

1156: Sygnał czasu, hejnał z wleży Marjackiej, ko- 
типа! lotnśczo-meteorologiczny. 12.10: Koncert z płyt 
gramatonowych. 0 unikaty: meteorologiczny | 
udycja dla dzied. 17.10: Odczyt: 
syglosł p. Wł. Midowicz. 17.35: 
pod względem iaunistycznyni 
|“ — wygłosi inż. dr. К. Wodzicki asystent 
ll. 18.00: Koncert z Warszawy. 19.00: Roz- 
maitości. 19.30: Skrzynka pocztowa — inż, Stanistaw 
Bron |. 19.56: Sygnał czasu z obserwatorium astro- 
ega z Wars . — 20.00: Skrzynka rolnicza. 
30: Koncert z Warszawy. 22.00: 
| PAT i komunikaty. 22.30—23,30: Muzyką taneczna. 


ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 
TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 


|o0000000000%u05D0 
f PLATERY Plewkiewicza, Fraget'a i inne 
ZEGARKI „Omega”, „Schafhausen“, „Doxa“ 
Wyroby srebrne, złota bıžutarją 

‚рова 1906 

Magazyn jubilerski J. HALPERN 

Kraków, Grodzka 58. 

0000000. 


i 


МА RATY! МА RATY! 


otomany, kanapy, materaca spr. żynawa 

i włósienne, sóżka вае Е 

oraz wszelkia roboty w zakres tapicer- 
stwa wchodząca wykonuje 


ae WEI ODRĘ 


UL. STAROWIŚLNA 
L. 4.206/28. Żywiec, dnia 29 grudnia 1928. 


Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Żywcu 


na podstawie uchwały z dnia 22 grudnia 1928 r. 
rozpisuje 


KONKURS 


na posadę urzędnika kasowego. 
Wymagane: 
1) Obywatelstwo 
35 rok zycia. 
| 2) Świadectwo zdrowia. 

3) Ukończone 6 klas szkoły średniej. 

4) Swiadectwo ukończonego kursu w Okre- 
gowym Związku Kas Chorych w Krako- 
wie. 

5) Przynajmniej 2-letnia praktyka w Kasach 
Chorych. 

ina a umowy. 
ania należy wnosić do dma 20 i 

BE stycznia 

Posada do objęcia z dniem 1 łutego 1929 r. 

Za Zarząd Powiatowej Kasy Chor. w Żywcu: 
Dyrektor: Przewodniczący: 

| Obtuławicz Wilheim nm. Jaworski Władysław mp. 


59 


polskie i nieprzekroczony 


(GBUWIE НА RĄTY 


> Mepe:ye 
i Śniegowce * 


| Krakiw, йүн Gl. 


RRZYTWY = najlepszej ац 
dobiera do zaroślu pad gws 
rancją, nożyczki, acyzorylt, 
maszynki do włozów i i. p 
Przyjmuje również do staram 
перо oztrzenia i reperac 
wszelkia artykuły w zakre 
nożownictwa wchodząca. = 
Szliflernia „Szybiość*, Krs 
ków, pl. Marjacki 0, tiroe 
Józef Żubikowski. 


Najnowsza materjały na 


FIRANKI 


poleca fabryka firanek MI- 
CHAŁ WEITZ, Kraków, ulica 
Gradzka L. 71, obok Wawelu 

(końcowy sklep) 1370 


Ргајгпаг Jan ur. 1896 r. w Ja- 

Ыопісу Polskiej, usleważnia 

imjżeczkę wojskową wydaną 
przez Р. К. U. Snnok. 


Кайта 0 Сї! urodzony 

w Proszowicach 1905 r. unie 

ważnia książeczkę wydaną 

z 20 pułku 1 bataljonu 
З kompaaji. 


191 


а Раа Domini. 
kański 2, 


przybory 


wszelkie 


Unleważniam zgubloną kaiz 

żeczkę wojskową na nazwiska 

Jan Fischer ur. 1904 wydaną 
przez P. K. U. Kraków. 


dourządzenia światła 
elektr. i dzwonków 
elektr, Tel, 3335 


Reklama óżwignią handlu! 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak, — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Ѕсһійа, 


